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Sono wołanh o nąi y prawa 
i bezpleczEdstws nad Zbiwi*.

Zmory pograniczne grasuj nadal. — P. Ł.w orski 
* kanizełu „urzęduje”. — Co potrzeba, aby w 
Skale dostać koncesję? — Miotły, na Bosa, miotły 
żelaznej, bo Meksyk gruntuje się nad Zbroczeni.

(Kprespoędfenćja własna).

Pogranicze nad Zbruczom w listopadzie.
Czytelnicy, pamiętający poprzednie korespon- 

den-cjie z  nad Zbroczą, za/pewne przypuszczali, że 
W międzyczasie zmieniło się widie na lepsze, 3e 
skompromitowany p. Izworski-Kamzetowiaz, po
zbawiony swego urzędu i zastąpiony przez finik- 
cjonarjiusza sprawnego i z poczuciem oby wat eu 
Skre-m. Istotnie, każdy rozumne i uczciwie myśla- 

1 cy miał prawo przypuszczać; że po tylu doku- 
‘n^Hajnych informacjach i -korespondeiieaąch na
sze władze zwiei zeb-rae wejrzą nares/cie w (ba®no 
Pograniczne i oczyszczą je radykalnie. Jakto, za
pyta de, nic było żadnego śledztwa, żadnych do
chodzeń w sprawie ogłoszonych faiictów uiediołę- 
śtwa, nadużyć i bezprawi? Były, owszem, były 
„dochodzenia”. Wszystko odbywało się służbowo, 
(ki województwa do Okręg. komę.idy policji, a 
stamtąd szły zapytania do p... Dworskiego. Prze
cież to czyste kpiny, ze zdrowego rozsądku prze
cie. Zaiste były to kpiny, ale . kawałek" został za
łatwiony, przykazaniu „szimla“ stało się zadość i 
•referenci -województwa lub Okręg, komendy poi. 
'hsogą być % siebie zadowoleni, a p. izworski mo
że nadal urzędować w Skale-

Może się jednak komu wyda podejrzane, że 
ta tale często wracam do poruszania' spraw po
granicznych i opiekuję się panem Tz w orskim. — 
■Gdybym mógł odkryć swe nazwisko (nie mo,gę 
iedinak tiobym był aresztowany przez p. Dwor
skiego i odstawiony do Barszczowa z doniesie
niem o uprawianie „ szpiegostwa"), toby silę, każdy 
mógł przekonać, że nie należę ani do zawiedzio
nych kandydatów sejmowych, ani do agitatorów 
Partyjnych, lub coś podobnsogo. Los skazał mnie 
jednak na to, że przy swych zajęciach zawodo
wych przyglądam się stale stosunkom pogranicz
nym nad Zbruczem. A że ten pas pograniczny u- 
ważam za szczególnie ważny i stosunki admini- 
stracyjno-policyinie na tym pasie -decydują o  wieki 
sprawach pierwszorzędnej państwowej, doniosło
ści, wiec sumieniie mi każe alarmować od czasu 
do czasu opinje publiczną. Źle się tu Itowiem dhie- 
ie, b. źle' Proszę wierzyć, że to, co dotychczas 
Pisałem i co fet dziś poruszę, przetctetajwiarie jest 
Przez, szkło pomniejszające, całą prawdę, wyjaw*ć 
Wprost się wzdryga/m. bo nic chcę, by stała się po
żądanym żerem informacyjnym cHa naszych wro
gów. Ody jednak informacje napływające do 
władz w-yższjnch nie powodłują dotychczas żadnych 
oczyszczających stosunki pograniczne zarządzeń, 
więc trzeba nadal pukać do sufnień i poczucia 
odipowiedziahrości u tych, którzy bez pukania po- 
w mai dbać o swoje obowiązki.

W Skale doiszło do tego, że szpiedzy sowiec
cy, notowani i znana włąd2óm, chodzą sobie bez- 
kanne po ulicach Skały, a ludzie znający ich, 

t Wprost boją się zwrócić na nich uwagę M ich,

Twoiwie wiftejśti n̂nej.
P. Witos odmówił współpracy z endecją.

PSO POŚLE RATAJU MIN. NOWAK? 
Warszawa. Oei. wł.) (G.) Nar. dem. prasa 

stotectzir* omawia żywe artsieuł pos. Witosa, 
który się ukaizał w  „Ludzie Poslskisn”. W komen- 
tarzadh dó tego artykułu widać irozczarowanto-, 
albowi-mi z tamtej st.txsny liczono bardzo na mo
żliwość współudziału P. S. Ł, z N. D. przy two- 
rzentiu nowego rządu.

W kołach poliiyozuycłi mówią, że prez. No- 
wak podjął się rołi pośrednika pomiędzy endecją 
a P. S. L. Ostatnią wiadomość podajemy na od- 
-powiodzia fcność kól -politycznych warszawski ch.

OBRADY (ił . ZARZĄDU P. S. L.
Warszawa. (Teł. wl.) (-0.) Wczoraj w klubie 

sejmowym rozpoczęły się obrady głównego za- 
-iządu P. S. L. Obradowano nad sprawa irstale-

n a  k^Jtdydatów do Sejmu i -Senatu, z listy pań
stwowej.

Do Ss-jmu zatwierdzono następujących kan
dydatów:

Bo*bek, Niedbateki, Marjan Jąbrowski, Anus,>, 
Lizak, Szydłowski, WiŁkońsk-i. Rusinek, Krauzeh 
M-idbułkkwicz i Bogusławski. Co do dwunastego 
kandydata, decyzję odłożono do jutra.

Do Senatu zatv ierdzo.to:
St. ^'ojciechowsKi, były min., prof. Buzek 

i red. Wysłouch.
Dzisiejszy, drugi dzień obrad bęo&e całko

wicie poświęcony sprawom politycznym, zwt^t-a- 
i»ym ze zwołaniem ciał -u^cawodawczyoh, z obto- 
reui prezydjów tych izb, obioęeni phesfy-dcut* 
Rzpltei, oraz z utworzeniem nowego rzięśjn.

— b d —

Zerwanie rokowań polsko-nlamreckich ?
<

Warszawa. (Te!, wl.) (G.) Z Diezna donoszą I widziany m opuścili Polskę. 'Wobec kateguryczm- 
do Wiarszawy, na razie beoficja]ni.c w formie go sprzeciwu delegacji nieffnte-ck:ej delegasia -poi- 
pogłoski, że miało dojść do zerwania rokowań jska m«ata opuścić sale zebrań, 
po-lsko-niemieckicb. Stało się to w cln\q:K, kiedy! Wobec tego należy uważać n A w w iiw  za 
delegacja polska postawik -stanowcze żądanie, I zachwiane, 
aby optauci .nieweccy wl terminie ustawowo pi ze I -- -Ii*  -

Poprawa sytuacji hardiowej w Polsce.
W ytężona produkcja zrów n ow ażyli sumę wywozu z przywozem.

KONFERENCJA PRASOWA U MIN. STRASS.
BLRćiJSRA.

W arszawa. (PAT.) U min. przemysłu j han
dlu odbyła się wczorai konferencja prasowa, na 
której min. Strassbwger ‘mformował prasę o po- 
IKyce pir^ywozow ej i wywozowej rządu. Ogra- 
niczenie w przywozie dotyczy ułiecjiłc tyłku 1S

artykułów. Ograiiiczeba wywozowe są szersze 
i dotyczą potrzebnych w kraju surowców i żyw
ności, na którydlr wywóz pozwala się tyiko wy- 
jątko^m, <> ile danego a: rcjfuiu jest nackniar, ap. 
zierpniaków. BUans handlowy puklu polepsza sic 
z miesiąca na miesiąc. W ctewiB obecnej wartość 
wywozu rówr*oważy się uiemri 7. przywozem.

Miecz nad Europą.
NIEMCY IDA z  ROSJA I TURCJĄ.

„Daily Telegraph” donos-i. ż t B-ockdon- 
Rautzan, aniibasador niemiecki w Moskwie, o- 
świadczył prasie bolszewickiej. 7. okazji konfe
rencji kwaóskłej, co naśtępnjc:

„Choć Niemcy ruc mogą sobie pozwolić na 
zbytek wysiania dir Poincarego i lorda Curzona

im  takich, jakie Rosja sowiecka wysłała z taka 
godnością jednak państwo nieaiłecki® zd. a wionę 
nV jest i gotowe ie&t przy pierwszej sposobność! 
■łOprzeć słuszne żądania Rosji. Sympatie narodu 
nieTrdeckicgt) zawsze będą po .stronie rew-ołocw- 
uej Rosji".

FRANCJA SPRZECIWIA SIĘ REDUKCJI FLOTY bune", że komisja dla ratyfikacji Uktodu wasayng
Paryż. (PAT.) B. prezes ministrów a obecnie 

przewodniczący komisji dla spraw zagr., Leygiues, 
oświadczył w rozmowie z zastępcą „Chkaao Tri-

tońsktogó przedłożj sprawozdań* nterosraHSiy^ ' 
dla ratyfikacji-
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gdyż flńe są pewni. czy zamiast szpiega nic bę
dzie'aresztowany informator.

Skądże by julnak półicja państwowa znalazca 
czas nu śledzenie i tępienie nte-bezipieczeństwa 
szpiegowskiego, gdy uwaga _,p. Iz.worskiego zaję-, 
i*1, sprawą cnoty cpcteych ..on. Tał., imaliśmy tu 
sciffiacię prawdziwy: Oto uciekła rnłuda żona od 
sćaregŁ .męża > sciiromta :ię u :ywego kochanka 
w Skale. Pokrzywdzony zdradą mąż puszedł jak 

;w dy<m po interwencie do ». izworskiego. Spra
wa była załatwiona z miejsca: Rewizja' u ko
chanka, cJooiesśenje na niego o „szpiegostwo** i 
crlstawienie w fcajdSnach do Borszczowa. Aresz
towano i posądzono o szpiegostwo człowieka zu
pełnie niewi^ftego,. a prawdziwi szpiedzy ibtezkar- 
nie chodzą po Skale i mlesJt&ją w toteiaicłj, zna
nych policji państw.

P. Izworski mus-i mieć nadto czas na opteko- 
waw-ie się niejakim Szorkiewiczem, zdemobilizo
wanym.. ułanem W. P.. odznaczonym krzyżem 
walecznych. Ow Szorkiewicz, to typowa ofiara 
„szimla’’ i nieobywatelskie-go postępowania władz 
miejscowych. Ala z a  sobą Szorkłewicż długi okręt 
czynnego udziału w wojsku potokiem, gdzie zo
stał odznaczony. Nieszczęściem jego jedśnak jest. 
że jest Połaksean z za kordonu i nie może atrzy- 
mac swego rodowodu. To, ie  ma p o f u n o M  
pułkowe i znany jest poważnym osobfsteścrósn, 
nie wystarcza referentowi w starostwie borsz- 
czowsikłem do uznania go za obywatela pań.iwa, 
W rozumieniu takiego ogłupionego „szłmlem“ 
wrzędnika musi być podanie, musi być m«xyka itp 
A gdy metryki ime ma, więc Szorkiewicz od 2 lat 
blizko zabiegający o koncesję na zakład fotografi
czny w Skale, nie dostał pozowolema. AJe dostała 
koncesję w miejsce Szorkiewtcza-Polaka, zdemobi
lizowanego żołnierza, niejaka Hellena Pytlek, U- 
Rrainka, przybyła niedawno z Wiednia, dla której 
wystarczającą rekomendacja było m edzemt się 
w którejś z gmin Podkarpacia naszego, no i... opi- 
bja Ukrainek, kuzynek p. Izworskiego. A gdy 
Szorkiewicz nie chciał żydom wody nosić i przy 
pomocy kilku znanych osobistości zarabiał na ży- 
tie  fotografowaniem, to p. Iżworski na doniesienie 
• J ^ ^ j g m w a j i e r  natd Pytięk aresztował na Jsl- 
kiś czas Szorkicr:|icza i odebrał mu aparaity foto
graficzne.

W tym wypadku za panem Dworskim i sta
rostwem w Borszczowie stoi paragraf odnoSnej 
u staw y  Szorkiewicz nie jest obywatelem Połsjd, 
bo niema „bumagi*'* Ukrainka, z Wiednia przyby
ła, Jest obywatelką, bo urodziła się na Podkarpa- 
pm j... ma rek<mmendacje kuzynek p. Izworskiego. 
(Tak. p. starosto i p. Iżworski, w  sprawie SzorJKe-
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t fO K S  I  M IŁ O Ś Ć .
POWIEŚĆ

przełożyła M. Kuncewiczowa.
— o—

T w dni w '
ROZDZIAŁ IV.

Pośpieszyła do sbkrefnsgo okienka f znmazta 
!się wobec arenv. Mogła ją całą ogarnąć wyro
kiem, tylko część pewna publiczności' wymykała 
się je?j spojrzeniu. Boisko było dobrze oświetlone 

'zwisafecym od stropu- gazowym świecznikiem. Co 
de pierwszego rzędu widzów, mimo których prze
śliznęła się przed chwilą, zdecydowała — patrząc 
na papier i ołówki, w jakie byli uzbrojeni — 2e są 
to reporterzy miejscowych pisemek. Jeden z nich 
żuł gumę- Za nimi dwa następne rzędy krzeseł 
zajmowali, o ile - 'mogła wywnioskować, strażacy 

,z pobliskiego posterunku straży pożarnej i kilku 
policjantów w mundurach. W pośrotHtu frontowe

g o  rzędu, otoczony reporterami, siedział młody 
szef policji Po przeciwległej stronie boiska ude
rzył ją uroczy Wktok pana Clansen‘a. Siedział oto 

I poważny, oprawiony w śficzne bokobrody, tó żo -  
wy i biały —  tuż prawie przy rampie. O parę 

(miejsc dalej, w tym samym pierwszym rzędzie 
odkryła Silversteina, którego pomięte rysy paliły 
się żądzą wrażeń.

■ I ,Paro.ma okrzykami przywitano pojawienie' się 
i kilku chłojpaków w kanrwdkach, niosących w Sa

wicza macie pozorną, paragrafową rację, która 
’cxinak w ro«Mifrrit.tmi ^diroweip i j>łjywateiskiasn 
jest szykaną, bezprawiem.

Dlaczego jednak nie pociągnięto do odpowie
dzialności p.  izworskiego za sprawy, nie osłonięte 
paragrafem? Dlaczego on i jemu podobni pozosta
ją ,Vj Skale na hańbę naszej administracji i pań
stwowej powagi? Odpowiedź musi być dartai. — 
S$H) lec ze ństwo nic może pozwolić na gir-urno wanie 

-ksę stORuńków meksykańskich mi p-ogrrmiczu 
Zbroczą. Potrzebna jest interwencja żelaznej mio
tły. WsyystK’0 co uczciwe, oczekuje jej ‘tu, jak 
zbawkaria- Jeśii nie zacznie działać, zakołace do 
opinii no-we wołanie, N,

■ oo-----

P r z e g lą d  ś w ia to w y .*
SPIS LUDNOŚCI W SŁOWACJI I NA ŚLĄSKU.

(srp.). U-1 zędou y biuletyn . spisu kodru/toi po
daje, że w Słowacji (bez Rusi) jest 68 p ro c . Cze,- 
chosłowaków, 22 proc. Niadjairów, 3 proc. Niem
ców, 3 proc.'■ Rusinów, 2 proc. żydów, Madutrzy 
sradłi w porównaniu z r. 1 *>10 t  30 na 22 proc., 
dzięki emigracji, odstępstwu żydów i presji urzę
dowej, która dawrjiej wszfsfikieh zależnych od 

! władte zapósywara jako Mftćtiąrów, obecnie jako 
„CzechasJawaków". — Dalilbyśmy miljon temu, 
.kraby nam wskazał gramatykę języka „czecho- 
słow iok5ego“ !. Język ten wymyślili dopiero pa
nowie z Pragi.

Na Śląsku zaś żyło 622-742 mieszk., a wiec
0 20.736 mniej niż w r. 1910. Stosunek procentowy 
przedstawia się następująco: Czesi 43 proc., Niem
cy 40 proc., Polacy 11 proc., żydzi 5 proc., inni
1 proc. Polacy dzięki szachrajstwom urzędów i 
pomocy kototoniów spadli o 71.960 głów — jestto 
jedyna cyfra tak gwałtowna w całym spisie, od
ra ®n więc wskazująca jej sztuczność. Czeski spiis 
Iłczy Polaków śląskich tytko 69-9Ó7.

POWSZECHNY STRAJK GÓRNIKÓW 
W PŁN. CZECHACH.

(sp.) Bezrobocie połączone z, ita.łą .clrożyrłi^ 
wywołało powszechną' bastówke górników w re- 
wiraołi płn. Czech (obzrody górnicze: cieplTcki,
mostecki i chomutowski). 133 . kopalni stanęło, 
33.370 robotników wstrzymało pracę. W myśl 
rozkazu organizacji zjechało 1827 robotników dla 
wyczerpywania wody, wietrzenia szybów i dla 
pogotowia pożarnego. Wogóle Czechy nawiei- 
dtzają ciągle straikł — teh należy do najpotężniej
szych .

SKŁAD DELEGACJI TURECKIEJ.
Na czele delegacji tureckej w Lozannie 

generał Ismcd pasza, poseł z Adrianopola Isul** I  ^ 
pasza ma lat 42, niski, silnie zbudowany, J1 
głównym dowódcą za chodnśej armji tufreoK. ? 
i jednym z twórców obecnego z>wydęstwa. P il H  -5 
wadffi obecnie z woli Zgromadzenia narodowewB s 
komisariat spraw zagranicznych. Dawniej M j ł  j 
szefem sztabu Izueta paszy i podyekrctarzW I  y, 
shi-nu w niri-isterstwie wopiy w r 1.920, w cz^ 1 , 
sie zajęcia Kon-stan-tynopoia przez AnghkóT I l( 
Wtedy to przeszedł na stronę Angory. Ródżitlf I ,lj 
jego poohoefesi' z Artatolji. 'i

Dr. R-iza Nw bej, poseł z‘ Sirnopłe. p o c h o d z ił i; 
róa kaukaskiego, był jedną z najw ybitm e;sżyć|m  4 
osobistość? Zgromadzenia narodowego. Nacónal I - 
sta zażarty, stanął po stronie Kerna la w 1920 r K  , 
Wspaniały mówca, autor projektu złożenia I 
tana z tronu. Przewodniczy! awom oeiegacj^l t 
do Rosji i podpisał układ rosyjsko-turedó z Ka: 
rachanern. Stirdja medyczne odbywał w Gcrtf: 
wie, gda!e spędzi! długie lata. Jest autorem pc- 
ważnych dzśei medycznych.

Hassan bei, poseł Treiwzondy, tt7P czarT' I 
morski, były komisarz finansów, odbył stud^Ł
swe \v ParrjU.u, gdz-ie ukończył szkołę polhyczą^B

W skład delegacji wchodzą liozto eksper.c' I  
i doradcy, wśród którycli wielu zauważyć moźij 1 
literatów, jak ikp. Eschref bej i piszący P<» I 
pseudommem Cara Cherrrs:, Dzawid bej,

TURCJA UZNAJE SWE Dł-UGI.
Ismed pasza. v^yjeżdżąiąc z Paryża, oświad I 

czyf redaktorowi „Irafo,rma-ttonże Turcja uzni#' 
cały dług turecki. Aby mogła jednak odpowie* 
dzieć zotbow-ązaniom wszyslMm, musi wprzód
zaprowadzić ład u siebie i zrównoważyć budżet.
Aby oJradow ać Turcję rząd potrzebuje współ ; 
udziału kapitału obcego i musi pozyskać zaufa
nie swych wierzycieli.

ROBOTNICY PRZECIW BONAR LAWOWI.
Bonar Law zawiadomił komitet be^nubot' 

ńy;ćhV :że nie mógł przyjąć ,deleghcji.: igdyż w y T r  
wach bezrobocia nrleży do kompete?ic»..mmi5tT<» 
hygjeny i piracf7. Wskutek tej .odim-oiwy bezreftofri 
grożą demonstracjami jrrzed gmachem, w któn7T4 
irrzięfdiuje Bonar Law. Policja zarządziła śęfeR 
środki bezpieczeństwa. Dziś bezrobocie jest o- 
gromnem a przerażą jącem zjawiskiem w Anglji. 
W arstaty robotnicze przesiąknięte są bołszewrz- 
mem. a Labcur Party pod wpływem .ogólnego ..na
stroją musi prowadzić politykę radykalną i zwali 
cz.ać obecny rząd.

dba, butle i ręczniki, którzy preeleźli pod sznura
mi i skierowali się w róg areny, raołożbny na prze
kątnej lmji wzroku Gene\ie(ve‘y. Jeden z nich u- 
siadł na krześle i oparł sie o sznury. Zauważyła 
wtedy7, że nogi mfał gołe, obute w kanwowe pan
tofle i że cały by! spowinięty w eiożiki biały swe
ter. Tymczasem inna grupka zajęła róg tuż obok 
nie" Ołoświejsze krzyki zwróciły jej uwagę i uj
rzała Joe‘go, siedzącego na krześle, otulonego je
szcze w płaszcz kąpielowy, ujrzała jego krótkie 
'kasztanowate lotki o parę cali od swej twarzy.

Młody człowiek w rfew-nem ubraniu, ze 
stozechą rozwichrzonych włosów nad brwiami, .u- 
wśezSony w idiotycznie Pysoldm1 sztywnym koł
nierzu, wyszedł ra  środek bołska i oodnkrsł rękę.

— Panowie zechcą łaskawie przestać palić — 
wygłosił. Jego wystąpienie zostało przybite po
mrukiem i gwizdaniem i Genevieve z obnrzemem 
skonstatowała, że nikt palić nie przestał. Pan 
Clausem trzymał w  palcach, podczas dopiero co 
przebrzmiałego oświadczenia, palącą się zapałkę, 
a teraz właśnie najspokojniej zapalił nią cygaro. 
Poczuła, że w tym momencie nienawidzi go. Jak
żeż jej Joe będzie walczył w takiej atmosfenze? 
Ona sama ledwie dyszała przecież, a nie robiła 
wszak nic poza patrzeniem.

Mistrz ceremonii podszedł do Jodgo. Płaszcz 
kąpłetowy opadł z jego peftfaci i Joe postąpił na
przód tu  środkowi boiska — nagi całkowicie, gdy
by nie lekkie pantofle kanwowe i wąziki pasek 
trykotu ną biodrach 3enevieve spuściła oczy. Sie
działa sama Hk- jej nie widział, mimo to twarz 
lej zgorzała wstydem na wić ode pięknej nagości 
ukochanego. Podniosła jednak wzrok za chwilę i

patrzyła znowu chciwie dla same: r wlośca ogarnia
nia spojrzeniem tego, o czem wiedziała, że jest 
gnzedieni dla oczu. Ten wstrząs wewPidrzny i ten 
pcuryw ku nietmi całego jej jestestwa musiał być 
grzeszny. Ale byf to grzech rozkoszny i Genc- 
vieve nie wzbraru-ła go swoim oczom. Ciotka 
Przyzwoitość pr^feno prawiła jej morały. Pogań
stwo ukryte w niej, grzech pierworodny — cała 
natura podniecała ja. Matki wszystkich czasów 
szeptały przez nią słodkie słowa i porwał się W 
niej krzyk nienarodzonych dzied. Lecz o 4tem nie 
wiedziała nic zgoła. -Wiedziała jedynie, że to 
grzech i podnosiła dumnie głowę zdecydowana —- 
w wielkim porywie buntu — grzeszyć do samego 
ostatka.

Nie ma-rzyło się jej dotąd nigdy o kształtach, 
które skrywa ubranie. Kształt ludzki, poza rekami 
i twarzą, nie nnia.ł żadnego udziału w jej myślach. 
Była dzieckiem wystrojone! kultury i strój był dla 
niej formą. Rasa ludzka byf.a cha niej rasą przy- i 
strojonych dwunogów, z odikrytemi twarzami i rę
kami i głową zarośniętą włosem. Kiedy myślała o; 
J w ‘m, który stawał sie w jej wyobraźni, był 
chłoipcem ubranym —" chłopcem o dwewczęcych 
policzkach, modrootkim i kretowi os yrn — ałe chłop
cem ubranym. A oto teraz był przed nią nagi, boż- 
kiowi podobny, w bialei, wieczorne poświacie; 
Postać Boga wystawiała sobie zwykle jako kształt 
mgliście na,gi i to skojarzenie uderzyło }ą. Wydało 
się jej, że jej grzech m a1 w sobie cos ze iu.dęto- 
krflirtztwa, czy też-coś z WoźłiiegsHwa.

IC d. u.)

i
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Banferacjf wsidiodnia w Lozannie.
Czwarty dzień obrad. 

POLSKA STARA SIĘ O UDZIAŁ W O fiIUDAU1

jfeiykt angidskiego-n).

Projekt ententy bałkańskiej.
i lo i  p; e : w T urci u opejskis?.

charakter konkretny i być niejako rozszerzetiSem jest skierowane przeciw roszczeniom Turcji.

dzerda dotyczące tajrośej ofored. IjzteTrdkćtraom
wzbroniono wstępu dfc hdteśu, guzie odbywa się 
konferencja, a poszczególni cs$orik»wie komreren- 
cli zbowiązali się do -zadłowairtia najściślejszej 
tajemnicy. Wywołało to wśród zastępców prasy 
wNgde niezadowolenie.

z e r w a n iu  r o k o w a ń  MIĘDZY r if f e t e m  
PASZA A (-EN. HARRINGTONEM.

Konstantynopol (PAT.) Riffet pasza nic ,zgo
dzi* się na poddanie kompetencji policji sojuszni
cze' obywateli greckich i rosyjskich, wskutek cze
go gen. Harriugło-n odmówi zastosowania vaa*.ti«- 
ków. na jakich został zawarty układ ora* o<#n- 
żyi dyskusję nad innymi punktami.

DYMISJA RIFFETA PASZY.
Z Angory dotoszą, że Ruda Na i odrowa po 

d]ffiższc; dyskusji nad kv.-esi.ia administracji Kon- 
stautynopoła postanowiła odwołać gtiberr.aiara 
Rffeta paszę. Nowgn gubernatorem mianowany 
będzie Abdil-Bej

WYJaAD MUSSOLINFEGO Z LOZANNY. 
Lozanna. (PAT.) Mussolmi opuści! we środę 

Lozannę. Na -dworcu Mussoim: w m aw ia! Cur
zonem, któremu oświadczył, że ne bedzie mag? 
prędzej przybyć d-o Anglii. zfcmi nk  r-a uczy się

Malej Ententy. Jfencszj który traktuje yowyż&eY 
projekt przychyime. odbędzie w te.i sprawie nara
dę z Nincice.rn.

W kołach zbliżonych do konferencji utrzymu
ją, że omawiane obecnie porozumienie bałkańskie

KAMRANJA RADYKAŁÓW FRANCUSKICH.
Zbliżający się kongres radykał ów francuskich 

B nastne  szeroko rozwinięta kampania. Radykał 
,u*waiuie dążą do objęcia władzy, w tym celu 
'ftrowadzą akcję ria dwa fronty. Obcą sobie zy
skać komunistów, ku Czemu zmierzają ich ustęp
stwa na rzecz komirrtistów przy wyborach rrrej- 

F skioh, oraz cała akcja prorosyjska Herriota, ró- 
ĵ Tik>Gześnie starają się rozbić bi-ok narodowy, 
"'"abiąc partię republikańsko-demokra tyczna wi
dokami przymierza i stworzenia bloku centrowe-

I
'«o między prawicą a socjalistami. Zwraca uwagę 
Również stanowisko radykałów wobec Poinca- 
lre'so, ‘którego Her not na "kongresie federacji ra
dykalnej lyońskiej łub caiISauxow»ka „Ere Nou- 
ve!!c" nazywają „naszym człowiekiem", starając 
się podkreśać rozdżwięk między Poincarom a 
prawicą, a coiaz większe przychyiattóe się pre- 
flie.ra ku programowi radykałów. Stanowisko 
focmiera w sprawie rosyjskiej i tureckiej, anglo- 
,fobia, oraz łaskawość, z ia.cą traktuje on rady
kałów w Izbie, r.Siprawiec&A^iają poniekąd te in- 
synuacie. Prawica jest zaniepokojona. „Journal 
des Dćbats”,, „Echo* de Phris“ domagają się wy
jaśnień, otwartej deklaracji premiera, na razie 

f ntakuią- tylko jego poTtykę zewnętrzną. Radykaii 
fo-abąc Poincarc-go i republikanów starają sobie 
żapewnić swobodę ruchów, uśpić czujność rywali. 
Tak jak- domagając się silnej poi1 tyki re-paracyj- 
ncj i spłaty długów rosyjskich starają się zy
skać Otpbi.ię publiczną. Nie zapominajmy, że czło
wiek. który w oczach w"clu uchodzi za wybaw
cę Francji i następcę obecnego premiera, p. Lou- 
olieur. jest zawziętym' radykałem. Zapomina się 
o tom, że jako członek gabinetu p. Clemenceau 
hic nie zdziałał, a sam brał udział w tworzeniu 
tego traktatu wersalskiego, którego błędy tak u- 
mie teraz wytykać.

Radykaii zabezpieczają się na dwu skrzy
dłach. Jednak organ Cai!laux’a otwarcie przyzna
ję ją:ę, że przymierze z republikanami nie może 
być trwałe, ci ostatni zawsze ciążyć będą ku pra- 
twicy. nic zaś nie sprzeciwia się blokowi lewico
wemu, który obejmowałby również i komuni- 
śtów . Jak z niektórych artykułów leaderów ra
dykalnych wynika, chcieliby oni wyzyskać pew
ne niezadowolenie z komunistów, niezadowolenie 
z uowodu niestałości pkttfonny partii, która cią
gle przofeu-wa się na lewo, dziś wielbiąc Cochina. 
iutro uważając -go za reakcjo ni%tę w porównaniu 
•7. Rappaporterri, którego nazajutrz znów inny za
stąpi ekstremista i tak w nieskończoność. Radly- 
Jeali chcieiiby pozyskać sobie znużonych zmiana- 

I b-l- zwolenników komunizmu. Mają cni jednak 
Wbije- świetnych teoretyków, a miernych dzia
łaczy.

■  ..... " ' i------

. Z Rosji s o w is c H s \
LENIN O PODNIESIENIU ROSJI.

Ryga. (PAT.) Na pienairnerę posiedzeniu mos
kiewskiego sowietu • wygłosił Leniu wielką mowę 
programowa. Podniósł on doskonałą sytuację mię
dzy narodowa Rosji sowieckiei i sukcesy dyploma
cji rosyjskiej. Wewnętrzny stara Rosji natomiast 
scharakteryzował Lenin, jako bardzo ciężki. Zda- 
,niem mówcy, państwa burżuazyjne w dalszym 
ciągu bojkotują ekonomiczne Rosie. Dlatego też 
nowa pofityka c konomiezrra stała się dla Rosji 
niezbętdura. Komuniści muszą sic przemienić na 
jakiś czas w zręcznych kupców, dążących do 
osiągnięcia największych zysków.

TlJRCjA NARZĘDZIEM REWOLUCJI.
Ryga. (PAT.) Radek pisze na łamach „Praw

dy". że Rosja dopomogła Turcii wyłącznie dla
tego. że Turcja stać się może pferwięzorzędnyin 
czynnikiem w rewolucji na WŚphodtrte. Rząd anr 
górski musi jednak zaniechać prześladowania ko- 

'munistów i oorzeć się na masach ludowych.

MUSSGLINI UZNAJE SOWIETY DF IURE.
Paryż. (PAT.) „Echo de Pairisil z Lozanny: 

. Mirssoitni wypowiedział się za uznaniem rządu 
sowIeelfMrn de hire.

Warszawa. (Teł. wł.) (u.) W'Czorój w po- 
ludróe wyjechał do Lozanny naczeini-k yydziału 
środkow^-europejskiego p. l-adw. Wyrjazd ien 
jest sv związku k zabiegani! reą<iuAx>lskiego, o u- 
dział \y konferencji w '-ezanwic. -Kównk-ż imko! 
polsiki w Bernie ctrzyotal poleceń udania się 
do Lyzanr.y.

WtetRug nasfiti eh ipmrnwcji -przesądzoną jest 
już sprawa uó^alu Polski w piorwszo.i *zęści kon- 
fęreiicji Co się tyczy udziału w  dr.igb.i -ożęści, 
to jest on bardzo możliwy. Doty czas iłajwiąkszy 
opw s"tawia Anglja,

SPRAWA 1 RACJI ZACHODNIE? 
Lozanna. (PAT.) 23. Wczoia^szę poraęine na

rady miały przebieg spokojny. Venize!os zręcznie 
przedstawi wa-runki. w takich Grecja przystąpiła 
do wojny, oświadczając, że poa>eMono ciężki 
błąd, wzywając Korstantyna na front Curzon 
zwrócił sic do Ismtda paszy. Drostząc o poparcie 
argumentami żądań Turcji. Ism-ed czymąc temu 
zadość wysunął argumenty techniczne, historycz
ne i strategiczne, przemawiające za utrzymaniem 
zachodniej Tracji przy Turcji.

Na posiedzenitt pierwszej komisji, Curzon, 
Barrere i Garroni w-ypowócdyJeii stę ieduornyśmie 
pnzcciw zarządzęrm.i plebtscyhi w Tracji zachsoJ.

ZAOSTRZENIE TAJNOŚCI OBRAD. '  
Lozanna. (PA T) Wczoraj oboscrzouc ?.airzą-

Paryż. (PAT.) Lozańscy korespondenci dzienr
mków paryskich przypisują szczególną wagę 
wczorajszej wieczornej naradzie przedstawicieli 
państw bałkańskich. „Petit Parrsjjm* zaznacza, iż 
zdaniem Niticica, układ bałkański winien mieć

G a b in e t  C u n o .
ROSENBERG MIN. SPRAW ZAGRAŃ, 

-Berlin. (PAT.) Ministrem spraw zagranicznych 
mianowany został dotychczasowy poseł w Ko
penhadze vo-n Rosenberg/
. . Nowy ihmister ' brał udział w rokow aniach 

pokoiowycli w Brześciu Litewskim oraz w Bu
kareszcie i uchodzi za eobrego -wiawcę stosuir- 
ków rosyjskich. Jest on stanowczym przeciwni- 
kięrn uprawianej -przez Whrtha polityki dotrzy
mana zobowiązań, którą' uważa za szkodliwa 
i stoi .na stanowisku, że Niemcom nie woln-o ni
czego przyrzekać, ezegoby nie mogli dotrzymać.

NOAYY MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH.
Berlin. (AW.) Ministrem spraw wewnętrz

nych w nowym gabinecie został demokrata Oeser 
który oświadczył gotowość przyjęcia -portfelu. 
Byi on swego czasu politycznym redaktorem 
„Frankfurter Zeihing”, później pruskim ministrem 
kolei.

MIN. BECKER.
Berlin. (PA’]'.) W noy ym gabinecie szczegól

nie polityczne znaczenie ma nominacja Beckera 
na ministra gospodarki państwowej. Becke-r jest 
iprzywórfcą prawego skrzydła motnicckiej partii 
Indowej i stoi blisko grupy wielkiego przemysłu, 
na k*ÓTej czele stoi Stirmes.

STOSUNEK STRONNICTW DO NOWEGO 
RZĄDU.

Wiedeii. (AW.) „ML Allg. Zeitmig’’ donosi 
z Berlina, że komuniści przygotowują wniosek 
o wotum nieufności dla nowego gabinetu, nato
miast stronnictwo ludowe przedłożyło wniosek 
o votmn zaufania. Wniosek ten poprą wszystkie 
partie burżuazvme. Socjaliści przypuszczalną nie 

etosofwać praców aoaictowi.

Kłosy wyborcze.
WYBORY W CYFRACH.

W arszawa. (AW). Licziba uprawnionych wy
nosiła 12,992.000, czyli na 1000 mieszkańców 4S2 
wyibjibców. Największy procent wyborców w sto
sunku do liczby’ ludności wykatzały wielkie mia
sta, gdzie na 1000 ludzi wypada 605 wyborców. 
Liczbą glosujących w calem państwie wynosi
8,821.000. li. .na !00C uprawnionych staitęk, do 
urny 677. Udział w głosowaniu zmniejsza sk  w 
kierunku z zachodu na wschód. Wtedłng przypu
szczanych obliczeń. iTzba mułupolskich wjdx»r- 
ców. ijboirotuiących w--ybory z ty ĉh lub innych 
względów wynosi 1/5 ogółu wyborców.

\

ILU W YBORCÓW RLPREZENTUJE JEDEN 
POSEŁ „CHJENY?“.

S!*Śs>:mictwa lewicowe i "ewego centrum ze
brały 3,819.550 głosów, a wobec tego. że wprowa
dziły do Sejmu 184 posłów, więc na jednego posła 
z tych ugrupowań przypada 20.758 głosów. Stron
nictwa centrum zebrały 266.571 -głosów, przy sze
ściu wiec posłach wypada 44.426 gJosórw ua jed
nego. Wreszcie 163 posłów , Chjeny" otrzymało 
2,543.958 głosów, wobec czego jeden poseł „Ciue- 
ny“ reprezentuje tjdko 15.607 wyborcówr.

UDZIAŁ ARCYBISKUPA TEODOROWICZA 
I BISKUPA SAPIEHY W SENACIE JEST ŻLEĆ 

MTDZIANY PR7EZ PAPIEŻA.
Czytamy w warsz. „Kurjerze Polskm ’’:
„Wtadomo. że udział biskupów w ciałach 

prawodawczych został iprzez Kur»ę Apostolską 
zasadniczo wykluczony. Ponieważ w obecttyci. 
wyborach w Polsce dwóch członków episkopatu 
znalazło się na liście kandydatów do Senatu, na
leżało przypuszczać, żc z ich struny podjęte byłj
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kroki celem -uzyskano specjalnego zezwolenia na 
kandydowanie. *1 ak też byio^rw rzeczywistości 
O ile wiemy, główny motyw prosoy polega! na 
wyjątkowych wanaukach, w jakich się znajduje 
budujące się dopiero państwo polskie, które wy
magaj ą pociągnięcia do pracy publicznej wszyst
kich sił hiieiektuainycii krain. Uwzgiędińaiąc ten 
motyw, Stolica Apostolska nie ranrerza zastoso
wać w tych dtwócn wypadkach formalnych prze
pisów obowiązujących na ] odstawie najśwież
szych decyzji w  tej kwestii; nie ukrywa wszak
że. że i w tydi cpecraioyoh wypadkach udział 
członków episkopatu w Senacie fest przez nią 
źle widziany.

Czy i jakie konsekwencje wybrani do Sena
tu polscy książęta Ktośctoła wyciągną z tej enun 
ejacji Watyfcartu, dotychczas niewiadomo,*’

SKŁAD DELEGACJI POLSKIEJ NA KONFE.
RENCJĘ W MOSKWIE.

W arszawa. (PAT.) Delegacja na konferencję 
rozbrojeniową do Moskwy udaje się Lim we 
wtorek 28. bm. w  następującym składzie: Jamfez 
Radziwiłł, jako delcg.it pełnomocny, jego za
stępca naczelnik wydtóalu wschodniego p. Ju
liusz Łnkasiewicz, uk-sperci wojskowi pu?k. Ta 
deUsz Piskor i mjr. Wacław Jądrze je wicz, oraz 
laiku urzędników kancelaryjnych.

GRANICA WSCHODNIA WYTYCZONA 
W ZUPEŁNOŚCI.

Warszawa. (PAT.) Na ostatniem posadze
niu mieszanej komisji granicznej na Wschodzie 
z udziałem przedstawicieli polskich i sowieckich 
,władz adtaimstracy j-nych i granicznych, zostało 
zakończone przekazywanie tym władzom wscho
dniej granicy Rzeczypospolitej. Przekazana na 13 
pes ecbeniacli linia graniczna między Polską a re
publikami .wj*yfcómi, wynosi 14122 km, i za
opatrzona jest w' 2281 słupów z godłami pań
stwo wemi.

W ten sposób pltrwsza część zadań komisji 
rrayic/nej została zakończona Obecnie pozo-
1 staje' do załatwienia opracowante operatu gra
nicznego, który ma być złożo-ny rządowi polskie
mu i przedstawicielom rządu republik sowje-drich 
Waz zakończenie prac tecłmiezno-pomiarowych 
na wytyczonej już granicy.

2 POBYTU WICEMINISTRA SKARBU MIKU-
LECKIEGO W AUSTRJI.

Wiedeń. (PAT.) 23. „N. Fr. Presse“ domioisd 
(o pobycie wicermristra skarbu ora Mikirleukiegio, 
celem omówienia z władzami aijstrja-ckiemi prac, 
 ̂dotyczących monopolu tytoniowego. W' wywiia- 
dbie udzielonym red. ,.N. Fr Prcsse“ wcemin. dr. 
Mfkulechi wyraził się o  stanie finansów Polski, jak 

(nastemije: Najważniejsza troską mm. skaiau jest 
idoprowadzeme do równowagi budżetowej. Rząd 
będzie sie starał osiągnąć ten cel przez odpowied
z ą  restrykcję wydatków, z drugiej strony przez 
powiększenie dochodów. Co się tyczy podatków 
pośrednich, oświadczył dr. Miknlećki, że pozosta- 

<ną one jeszcze na wysokości przedwojennej. Co 
,się tyczy podatków bezpbśredinich, min. - skatrtm 
zamierza przedłożyć nowemu sejmowi cały sze
reg projektów podatkowych

KRONIKA POLITYCZNA.
W arszawa. (Tel. wł.) (G.) Do W arszawy 

przybył gen. St. HallerM był przyjęty przez pre- 
izydenta min. Nowaka, z którym odbył dłuższą 
''boasferepcję.

Delegat Ligi Narodów do sp-raw epidemii 
prof. Adei przybył tu i był przyjęty przez nrezy- 
denrta ministrów oraz ministra skarbu.

REZOLUCJE WIECU AKADEMICKIEGO.
Warszawa. (AW.) W sali Tow. hygienicznego 

odbył sfię ogólno akademicki ydec młodzieży 
w-szystkich wyższych uczelni warszawskich- Po 
przemówieniu delegatów młodzieży lwowskiej, 
krakowskiej i warszawskiej zebrani jednogłośnie 
uchwalili rezolucję, domagaiącą się wprowadzenia 
nuHiefus clausus na wyższych uczelniach lwow
skich, oraz ograniczenia żydów dn 10^5. Przeciw 
rezolucji przemawiali pp. Weinstein i członek 
P. P. S. Barhcki. Młodzież po wiecu urządziła ma
sowy pochód Jo prezydium ministrów dla wrę
czenia premierowi uchwały wiecu.

i telegraficzne.
Sbirmunt pełłem londyńskim. Minister pełno

mocny polski Skirrnunt złożył królowi Jerzemu V. 
swoje Ksty uwierzytelniające 22. hm. (PAT).

czynione obecnie w .Lozannie starania, d-oprow8" 
cłzily do pokoju na Bi&kżm Wsch-odsie. (PAT.)

Generalnym ' komisarzem dla Austr* miano- 
wany został dr. AJfrod Kimmermann z  Rotteida 

. mu. Przybędzie on dio Wiednia w sobotę i obej-
n . . . .  luiie funkcje delegacji finansowego komitetu Ligi 1
Pierwsze posiedzenie parlamentu angielskiego, j Narodów. (PAT.)

Król otworzył wczoraj p-ocied.zenie parlamentu!
mową tronowa i którą zakończył życzeniem, abyj 'K>

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY.
Dokończono ode?, ytywanla atolu oskarżenia, 

poczesn obrońca osk. K101 iko wpk i ego. adfwodcąjj 
Duracz z W arszawy wystąpił z wnioskiem, alby 
■klienta jego, wybranego posłem z W arszawy, wy
puścić na wolność i dać mu możność wykonywa
nia obowiązków obywatelskich.

Prok. du. Giłrtler sprzeciwia się, temu wnios
kowi, powołując się na odnośne przepisy ustawy, 
dodajac, że uwoirriende naistąpićby mogło tylko na 
żądanie Sejmu.

Trybunał podtoelabrc to zdanie, wniosku 0- 
brońcy nie uchwalił.

PRZESŁUCHAJCIE OSK. KRÓLIKOWSKIEGO.
Na czele oskarżonych postawiony jest Król.- 

teow-ska, jako jeden z największych [propagatorów 
haseł komunistycznych w Fo-lsce. Liczy on 41 lat, 
urodził się w Warszawie i tam dotąd działał. 
Jest to postać szczupła^ schonzałai, o bujnej czu
prynie, we&bait zwisającym wąsie, słowem typ 
konspiratora. \Yymcwa gładka, patois w miarę po
trzeby i stosowna gestykulacja Samouk, tecz u- 
tnysł bystry, wyraża się iiuehgeime, zdania i my
śli łączy logicznie.

D r winy nie poczuwa się I^Hktowdki. Zanim 
przystąpił do obszernego leferafcu o kornftmźnifo, 
(którego treść w grubym notatniku zawarta, a 
złożona pnz ;d ińm. na stoliku, uczynił

zastrzeżenie co do kompetencji sądu, 
ifrne wprawdzie tri ścią cd dotychczasowych zna
nych „zajaw“ ukraińskich, lecz po-dubne w formie 
i skutkach. A więc poddaje się, jakkolwiek jest to 
sąd klasowy, reprezentujący klasy posiadające. 
Sąd ten posiada mandat do sączenia1 klas po
siadających, a przystępuje do- sądzenia na podsta
wie praw przez te klasy ustanowionych. Prawa 
te są przestarzałe, antidemokraityczue, reakcyj
ne i t. p.

Nastąpiły dniej umizgi do Ukraińców: „Staję 
przed sądem — mówłł esk- 'Królikowski — które
go większość rnsSa. Jeżeli przemawiam nie w ich 
języku to niech md darują, ale języka tego nie ro
zumie i nie umię nim władać..."

Przewodniczący: Ale pan odpowiadasz przed 
sądem polskim.

0-»k.: Ten kraj włączony d i  Pofeld przez siły 
zbroflne, to jest stan nieprawny...

Przew.: To nie należy do pana. proszę się 
trzymać spraw ściśie złączonych z oskarżeniem.

Osk.: Mówię to dlatego jedynie, aby parsowie 
miełl całokształt mojego poglądu i mojej patrtji, do 
której należęi

Sadzane mnie parowie wtedy —mówił dalej — 
kiedy z woli robotników Warszaw?' zostałem wy
brany posłem. Nie idzie tu o mnie, ale w ten 
sposób prawa moich wyborców zostały zdeptane.

Jeżeli jestem zmuszony do wyjaśnienia tego, 
co z mego sumienia rewolucyjnego wtoaśmć na
leży, to niech to będzie rachimek nie tyfico przed 
sędziami, ale i przed masami robotników, którzy 
nrnće przez długie lata nie znali, albowiem prowa
dziłem robotę konspiracyin? dla wyzw^Tenla mas. 
Rrzskonany jestem, że to, co d-otad rdb-Mcm i to, 
co (będę robił dopóki mi sil starczy, nie jest prze
stępstwem, a’e wypływa ze szlachetnych póhodek 
służenia tej klasie i tej ludzkości, której jestem 
synem, a na której dokonywa się gwałt.

Na uwagę przewodniczącego przystępuje iKfró- 
likowski do omóv;ienia swej ifeiałatoości. Ojciec 
jego był szewcem, matka robotnicą w Warszawie. 
Rodzice zostawili mu dom na Woli. Z zawodu był 
ogrodnikiem, a talcśe nauczycielem prywatnym, 
szkół żadnych naw kończył, hiź jako młody chło
piec brał udział w  życiu politycznem. Ojciec ma
wiał do niego* że narodowi pofciietim dzieje slęl

krzywda, że rozdarto go na trzy czesci i prowa
dził go do pomników, jako śladów dawnych
czasów.

ó r IbOO matjąc lat 20, znalazł drogc do Pol" 
skiaj pairtji s0eja.listyc2.nej. W rok późniei już był 
uwięziony przez 9 miesięcy, a potem skazar^/ na 
dw u le tn i więzienie i wydalenie z giłbernji war 
szawskie. i piotrkowskiej. Siedział ogółem 12 ra
zy wr wiezieniu, fcsaw-sze za prowadzenie propa
gandy socialistycznej dla rolbotników i biednych 
diłopów. W r. V9Qf stanął pizod sądem -wojennym 
pod zarzutem propagandy i przechowywania bro
ni. Slcasasmy na 5 łat wiezienia, odbył cała. kap:1, 
pefczem w r. 1911 przyjechał do Lwowa, tu praco- 
wmł iaiko prywatny m a^ y rc ie r bfcko rok, a po
tem wirócif do W arszawy i stamął do dałszei prf.- 
C5-'. W r. 1915 sfkazar.y został przez wdaefcze resyi- 
skśe i zesłany do Syberji wscnodńiej na cały c/as 
wojny Rewolucja w  r. 1917 przywróciła mu wol
ność. Wrócił w  kwietniu 1918 r. do Warszawy, 
me mając jeszcze przekonań komur.istyczotoeh i'1), 
dopiero gdy się rozejrzał, co się dzieje w -kraju 
i poza łcrajem, zmieni! swoje przekonanie i został 
kommistą.

Teraz przystąpił osk. Królikowski' dó wypo
wiedzenia teorii k emu i rot y-czny ch zadań i celów- 
partu komuni.styczne.i itp. Klasę burżuazyjn? musi 
się usunąć z drogi, r,ie tylko d n g ą  pizeko-nań, 
ale także przez h u c z n y  gwEitt, jeśli tamta droga 
n-k pomnożę. Wy jaśniał dalej stosunek teoretyczny 
robotników do państwa- Robotnicy uważają pań
stwo za wyraz parowania klasowego. Mówił po
tem o potrzebie mkidzynacodó-wej walki robotni
ków i t. p.

Zwrócony przew ażni w stronę ławy" przy
sięgłych wypowiadał oSk. zdania nieraz z wielką 
siłą, jak trybun ludowy na mityn,gu, wreszcie na- 
stą,pił u niego- momcart silnego osłabienia i omdle
nia-. Pośpieszono mu z pomocą. Jeden z obrońców 
podał mu kubek czarnej kawy z ..termotsu", już 
na wrstępde roizprawy dostarczonego.

Po krótkiej przerwie mówił oskarżony dalet 
Stwierdza, że tylko jedyni robotnicy w Rosi f na 
Uilcrainae stoją u władzy, poczem omawia srosumiek 
party komunistycznej tutejszej do tych robotni
ków/-. Stosunek ten jest naturalny. Burżuazja ro 
syjska broniła się okropnie,, tracąc grunt pod no
gami I cłiciała wyrwać władzę z rak robotników'. 
Burżuaztfa całego świata pośpieszyła jej z pomo
cą, a rdfcotnicy ca.iego świata nie chcą do tego 
dopuścić. Tern się tłumaczy stosunek partii do 
Rosji. W Rosji nastąpiło zdobycie pierwszej reo-u- 
ty, zdobędziemy jeszcze i inne!—-wola oskarżony.

Dalej zaprzecza zarzutom aktu oskarżenia, 
jakoby pa-rtja komunistyczna działa-ła na korzyść 
obcego państwa. To nie prawda. Partia n,;ę chce 
oddawać jednego państwa drugiemu państwo pod 
supremację. Mówiąc dalej o sposobach walki 
przez organizację, obejmującą ofb-zy-mie masy ro
botnicze, podkreśla, że jeżeli ta organizacja zdo
będzie wuelką ilość w kraiki, wówczas buiżuazyj- 
na mniejszość mmsi ustąpić, a jeśli nie zechce, 
zmusi się ją siłą cfo ustąpienia i użyje Się tycli 
samych środków i siły, jaką o-ni się dotąd posłu- 
gniją.-. Partia, komunistyczna nie doży óo rozlcwra 
krwi i do zbrojną o  powstania, lecz do obaleń,la 
kapitalizmu, a gdyby doszło cło rozlewu krwi, sta
nie się to z winy burżuazji i wina spadnie na nią.

Wojna Polski, z Rasją nie miała na cehi wy
zwolenie robotników, a więc robotnicy współ- 1 
działać w niej n$E mogli. Przeciwdziałanie z tej 
strony po’egało na uśp/iadamnijniiu mas, że ta woj
na nie toczy się o wolność, jeno o rozszerzenie 
władzy.

Przechodząc do omówienia zagadnień narodo
wościowych, stwierdza oska-nżony, że jogo partia



KURJER LWOWSKI z so»oty, daia 25- Mapafa 1922.

kreedwna jest nię tylke^tosowcj, ale i narodowej 
Łewoll. W P-ilsce istnieją narody ujarzmione i 

.dlatego partja fest też rzecznikiem wolności na
rodów uciskanych.

Odpiera dalej zanikł oskarżenia, jakoby hasta 
Iiteraunistyczaii szerzyli zapłaceni agitatorzy. 
Działalność partji nie godzi w całość Państwa (?), 
lecz dąży do obalenia władzy kapitalistycznej w 
Polsce, nie dąży do oderwania części terytoriów 
od całości Państw a.

Przesłuchanie osk. Krókkowskiego przerwano 
<30 piątku rana.

Afera p. Bryla przed sądem 
przysięgłych.

P. Bryl — pod naciskiem o^rnji i. pod wpły
wem rozprawy w' sekcji III., w której przyci
śnięty został do nmru i postawiony przed dyle
mat albo skarżyć z nowodiu zarzutów, zawartych 
w artykułach 'dra Jampolskiego lub też itznać ich 
prawdziwość^ wniósł wreszcie skargę do są chi 
okręgowego kaniego. Dr JampoJski przesłuchany 
Podtrzymał w zuŁ-iności' podniesione zarzuty 
1 zapowiedział przeprowadzenie dowodu prawdy

w całej rozciągłości. Dr. „atrpois&i — jak dono
siliśmy — ze swej stromy wniósł skargę praso
wą przeciw p. Brytowi o zakwalifikowanie .tego 
artykułów jako „oszczerczych” w kcaimnikacie 
rozesłanym swego czasu przez p. Bryła do pism. 
W ten ,sp«rób p. Bryl zmuszony został do wnfc- 
sSeba skai^i, a jto jej wniesieniu me będfcie jej 
mógł tak łatwo wycofać. Sprawy tej nie spu
ścimy z oka do pełnego jej rozstrzygnięcia.

K a t e t i s t a r z y k .  f t f s f a r y n r ’. •.
CO SIĘ STAŁO w  DNIU 25. LISTOPADA?

W  r. 1185 umiera papież Ludkts III. — W  r. 
1500 Kołu mb pown ca do Hiszpanii z swej trzócLei 
podróży. — W j .  1518 papaeż przyzywa Lutra.na 
-synod. — W r. 1562, urodził się Lotpee Feliks die 
Yega, dramaturg hiszpański. — W  r. 1572 sejm 
ko n wakacyjny w Warszawie — W  r. 1764 koro
nacja Stanisława Augusta Ponoato wdkje go. — 
W r. 1812 bitwa nad Berezyną, Francuzi rozpo
częli przejście przez Berezynę. — W r. 1912 rctlęp 
dzynarodowa konferencja socśalłst. w Bazylei 
(Szwajcaria). Socjaliści protestują z powodu moż
ności wojny na Bałkan ie.

— -oo-----

najtrwalsza żarów ka oszczędnościow a z c e n i o n e g o  druta m etalo
w ego. Jedno i p ć łw a tcw e  żarówki w szelkich rod zajów  ł w oliaźy . 
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D e l  m. kat, Łmiljl i J a n a ; ;rr. it.it M m y i W ikt 
JbU-o rz. k s \  K atarzyny p.; er. Joar.a Z ' o ousi — 
WmIM słońca 6 61 z*ctiou 3 81
B e p e r i L » r  T e p tw j

Piątek „Opsrwreści Hoffmana.
S o b tta  o 3 pop. , Kościuszko pod R acław icam i" — 

toeczór „Żydów ka".
1 Niedz.elrt o 3 pop. „Ta która przeszła bez śladu" — 
w ie c z ó r  „Z am arłe o zy®, 
ttepepiurtf Tcaaiir» ii 3 »®»oJ,

PiątoK „Japonka*.
Ni< dzitla  „Bąjadera*. *
Sobota „Japonka '.

iecJŁir rwiosstóe!?
Piątek , sobfita i niedeieb. „Sublokatorka".
T e a t r  a i* t—S!S. „Q5«* 1?. Gd 20. do

,80. bra.: P ro log  śpiew ny, p. N oskow ska Cbęść k o n e ;:-  
tb y a  pn . 2 . O .lan , A St iiisi.a, B ajo.', Noskowski., No
wicki. W ystępy trupy  Jia le tow ej cygańskiej 25 osód 
Chó1-, ba le i. „Syn czy itanareic" aKtoaT.i. far. a  w 1 aki.

• ■i francuskiego. Początek o 8 witcz. — w fomeci ia - 
k. i piątki dia { p. nrzędaikow 50°/a zniżki

W e  L w o « y ia «
RADA M IN IS T R Ó W  UCHWALIŁA POŻYCZKĘ 

D IA  LWOWA.
Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na pasać 

izfeniu 23. -b;n. uchwaliła wniosek o zezwolenie 
gminie m. Lwowa na zaciągnięcie pożyczki.

I
— Gość amerykański we Lwowie. Wczoraj 

tj. we czwartek 23. bm. przybył, w podróży po 
Europie, do Lwowa, prezydent Vassar College, 
w Nowym Jorieu, proi. Mac Cracken, celem za- 

‘ poznania się ze stanem ł potrzebami wyższych 
uczelni lwowskich, oraz zorg^nizowam  ewe*n- 

'  ipalnęi wymiany profesorów i studentów mśędry 
Dolską i Ameryką Prof. Mac Gracken zwiedza
jąc Europę odwiedził ró* następujące miasta uni
wersyteckie : Londyn, Paryż, Genewę, Zurych, 
Frankfurt, Berlin, Kopenhagę, Sztokholm, Upsalę, 
Góttet arg, tfokmgfors, Rewal, Rygę, Królewiec,
, G d a ń sk , Warszawę i Wilno. Po zwiedzeniu Lwo- 
jwa, gdzie zabawi około 4 dni, zamierza prof.

Mac Cracken wstąpić do Krakowa i Poznania, 
poczem udaje się do Czechosłowacji i  na Węgry.

W  dniu wczorajszym zapozna się oóstpcąiy 
gość 7, Instytutem g< ograRcznym i zoologicznym 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, poczem rektor 
uniwersytetu, JM. ks. Narajewskś podejmował go 
śniadaniem Popołudniu spędził prof. Mac Cra
cken na datszem zapoznawaniu się m naszą 
Wszechnicą.

Praf. Mac Cracken jest wybitnym uczonym 
amerykańskim i człowiektom, który nie kryje 
swych szczerych ..ympafji dla narodu poTskiwo.

Jak, te już donosiliśmy wygłos! on w sobotę, 
25. bm. o godz. 6 wtocz. odczyt w  języlku angiel
skim n. t. „Organizacja kształcenia w  Anaeryce”, 
ora® w  niedzielę, 26. bm. o godz. 12 w południe 
odczyt w języku aienteakim p t  ,.0  tmrwersyte- 
tach amerykańskich”, obydwa w auli uniwersy
tetu (gmach posejmowy). Wstęp Wotny. Należy 
§ię spodziewać, że odczyty te staną się serdecz
ną ipan#esta-qią uczuć obywatelstwa i młodzSeży 
Iwowiskiej chaprzedstawiciela kraju, który zło
ży? tak ticzne®owody szcju.rei dla Polski przy. 
jaźrii.

— Z  karty żałobnej. W szpitalu stanisławow
skim zmarł Andrzej LeleWicz, artysta dramat., 
który przez długie lata pracował na scenie lwow
skiej. Ostatnio byt reżyserem .operetki w Krako
wie. Pogrzeb dziś, w piątek o gadz. 2. popoł w 
Stanasławowie. Zmarły był długie lata wprost 
bożyszczem tłumów. Kreacje jego opery buffo., np. 
Menelaj z „Pięknej. Heleny” łączyły żywy ko
mizm, daleki od szarży z pełnią talmtu. Czaść 
jego pamięci.

— Brak cukru we Lwowie odczuwać się ziło
wi! daje bardzo dotkliwie W  „Nuzie“ kosztuje ki- 
togram .ruż 1.600 ’ińc, w  innych sklepach o wiele 
drożej. Magistrat krekowski ukończył onegdaj in
wentaryzacje zapasów cukru, wobec czego roz
począł się wczoraj rozdział aridm między konsu- 
my i zakłady dobroczynne wedłu^ ustakmego 
przydziału. Kędy nastąpi to we Lwowie?

— Zapałki znowu podrożały. Kupcv tłumaczą 
to podwyższeniem akcyzy od zapałek. Podatek

Nr. 2®. * 5
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ten wynosił dotychczas 2 m. od pudelka, za wie-] 
rającego około 60 zapałek — a obecnie podwyż-. 
szony został do 6 mk. Za pacziitę, zar,/terającą 
10 pudełek każą‘sobie teraz płacić 500 mk. — To,: 
źdeierstwo!

— Czy policja spi? Gołołedź pokryła chodm- 
■}d i ulice, chodzenae po nich połączone jest z nie
bezpieczeństwem kalectwa', o ile się nie przebyło 
specjalnych kursów turystyczno-®ńimastycznyeh. 
Stróże nie sprząorjs z reguły choidników i r»:e 
posypują ich popiołem, ś mc.gisfe <it i policja śpią.

— Nory szulerskie wykryła policja w tutej
szych trzecior?ęonych kawiarniami „Aluzeum” 

j  „Ne\v-York”, przyczem przłrtrzymano kilkunastu 
szulerów.

- -  Pożar przy ul. św. Józefa. W  mie«ckatńu 
Stefanii Wolf, zam. na T p- domu przy ul. Józefa,
I. 5, wybuchł pożar z ix)\\«du zapalenia się belki, 
wadliwie wmurowanej w ko.min. Wezwana straż 
pożarna ogi cń ugasiła. Szkoda znaczna.

— Krwawa bójka na budowie. Na budowie 
przy ul. Poniatowskiego pokłócił się cieśla Woj
ciech Siążka, zam- w Krzywczycach z murarzem 
Wacławem Bajorem. Wkrótce przy-szlo między 
nimi do bójki, podczas której Stążka wyciągnął z 
kieszeni nóż i pchnął nim Bajora w brziich. Ba
jora wezwana karetka pogotowia rat. po zaopa
trzeniu odwiozła do szpitala Stążkę zaś zamknię
to w aresztach.

— Niebieski ptaszek. Do Izydora W um a, han
dlarza drzewa, zgłosił się przed kilku dniami w 
kawiarni Imperial, Michał Dorlich, który przed-' 
stawił się jako właściciel przedsiębiorstwa drze-, 
wnego w Przemyślu, i zaoferował mu sprzedaż- 2 i 
wagonów Ąrzewa. loco stacja Łupków. Wurm niej 
podejrzewając oszustwa, dał mu zadatek w w y
sokości 250.000Nmp.,®a później do-dlał jeszcze 15^000, 
mp- Kiedy jednak w umówionym czasie drzewa 
nie było, począł szukać Dorlicha i dowiedział się, 
że ten- żadnego przedsiębiorstwa nie posiada t że 
należy do rzędu niebiesikiifih ptaków, którzy żyią
7. popełnianych osztistw Tub z sum, wygranych; 
w kanftp Kiedy' Wurm zwrócił się do ojca osz-usta,4 
tor. ooyowiedziaf, że za syna żadnych długów nie 
piąci. ^  D.odich.. prawdopodobnie „utotnś-t ^-ie“ ,zjb- 
Lwowa. • .

— Włamanie do kantoru. Do kantonu wymia
ny Wiktora Kirschnera, mieszczącego przy uł.‘. 
Stanisława 3, włamali się oue^daii w nocy zło-' 
dzieje i skradli z kasy 6 milionów marek.

"Z ©a?fefj P e fs fe a . <
— Odnawianie gmachu sejmowego. Od dnia 

wezjorawzego w gmachu Sejmu i Senatu dokonują, 
nobót przy prze-biMiowie budynku wr dziśeń i w 
nocy, by mógł być wykończony na pożegnalne 
posiedzenie Sejmu ustawodawczego. (G.).

— Powiększenie taboru kolejowego. Nieda
wno przybyi z Amóryki do Gdańska pierwszy 
d  ręt naładowany wagonami towarowymi, zaktt- 
ptonym5 przez Polskę z demobilu amerykańskiego. 
Montaż ■',ragonów przeprowadza stocznia gdań
ska. Następne dwa okręty' przybędą w grudniu rb. 
Później przybywać będą miesięcznie 4 okręty 
z tymi materiałami. (AW.). %

— Echa wyborów. Z Komama prosi nas gro
no Polaków w. m. o zaznaczenie, żo wszyscy gło
sowali przy wyborach do Sejmu i Senatu tylko na 
listy polskie, a nie. jak donoszono, na listo słońską. t

— Z Birczy. W  urzędzie pocztowym i idegrą- 
ficmym Bircza pow. Dobromfl zapnowadzono 
sltażbę telefoniczną.

T - i  śs&Safa*

— Sou.ńiHi umierający. B. pnez/deri mimst •
1 minństrr spraw zagr. senaiotr Sonmnto z powed-u 
udaru mózgowego jest umierający.

— Przygotowania do pogromów żydowskich 
w Baws/Ji. Z Monachium donoszą, że z obawy 
przed pogromami żyćw—skroni mtutotwo żydiów 
wyjechano z Monachium- Wieki trzntejRzych kup
ców żydowskich obawiając się pląjdrow^anaa, wy- 
sprzcdal’ zt pasy gw arów .

. . .  a-r :« n i a ,  « « te 3 |& y
i: w j^ ł» « rS |feaa4

— Z ogniska nauczycielskiego. W sofcofte, 26.;
bm. wygłosi (gmach Skarbka, I. p.) p. Teofil Szu
mański o godz. 7. -wiec!; odczyt -...tok powataic.
mapa?“.

A
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( — Technickis Kolo harcerskie. Inauguracyjne
,zcdranie Teclmiokiego Kole harcerskiego z odczy
tem, prof. Wereszczyńskiego p-’ t.: „Młodzież a

'chwila obecna*' odbędzie się w sobotę, 25. hm. 
(o godz. 19.30 na Techr.iće w sali prof. Hauiswakla 
t.(sala VI).

ł— vV Tow. miłośników języka polskiego
wygłosi prcf. unhy. dr Tadeusz Lehr-Spławiński 
odczyt pt. „O akcencie w języku polskim”. Ze.-, 
branie odbędzie się w sobotę 25. bm. o godz. 7 
wiedz, w sali instytutu geologicznego, id: Długo
sza 8. Wstęp wolny.
i — Nadzw. walne zgromadzenie członków
i Kasyna i Kota lut.-a rt- odbędzie się dzisiaj o godz. 
;7, względnie 7.30 wieczoirem. Na. mrzą-dku dzien- 
jnym: Podwyższenie wkładek i wpisowego, oraz 
mianowanie członka, honorowego. Jakna^jliczimej- 

1 szy udział pożądany.
— Wieczór św. Katarzyny posiada w Kasynie 

i Kole lit.-art. dobrze ustaloną sławę, jako zaba
wa ochocza, w dot rze dobranern towarzystwie. 
Do tańców przygrywać będzie orkiestra braci 
Osadów .Początek o godz. 9 wiecz. Dla patiów

, strój wieczorowy.
— „Wieczór św. Katarzyny” z tańcami w so

botę dnia 25. bm. odbędzie się w lokalu Klubu 
T. N. S; W., ul Czarnieckiego 1. 12. I. p. Początek 
|© godz. 8 wiecz, Strój wieczorowy. Wstęp 1000 
Ink. od osoby. Bilet familijny 3000 mk. (4 osoby). 
Bufet własny.

— Wieczór św. Katarzyny urządza Sokół - 
Macierz w sobotę, dnia 25. listopada w małej 
sali Sokoła. Początek o godz. 9 wiecz. Strój wi
zytowy. Zaproszenia w ydae sekretjŁrjat Towa
rzystwa codziennie o godz. wiecz.i .v *

Rady •miejskiej.
Dwie interpelacje wniósł wczoraj na wstępie 

J>«. edzenia r. dr. Tliulle: Dlaczego regulaminu
jtibWd Rkidy miejskiej nie umieszczono ha* porząd
ku dzićrmym i dlaczego dotąd nie weszła na po
rządek dzienny sprawca reformy wyborczej do 
Rady miejskiej. Radni z wyboru siedzą' już w Ra
dzie 10 lat. co jest anomalią. Należy doprowadzić 
ido wyborów, w- których mogliby wziąść mdział 
także obywaieic. pozbawieni dotąd tych praw.

Rada miejska powinna wydać odpowie-dira opi
nię w sprawie ordynacji wyborczej.

Prez, Neuman w odjjowiedzi stwierdza, że 
regulamin tylko przez przeoczenie nie dostał się 
na -porządek dzienny, co do reformy vyborczej 
porozumie się z klubami Rady, kieoy ta spra-wa 
bedtoie mogła wejść na porządek dzienny.

R. dr. Wereszezyliski przedstawi! wnróski 
prezesów klubów odnośnie do wyboru i zadań 
Komitetu rozbudowy, którą to sprawę poruszył 
we Wniosku nagłym na poprzedniem posiedzeniu 
radny dr. Loewenherz. Zadaniem tego komitetu 
będzie budzenie inicjatywy prywatnej w zakre
sie budów! i. Gmina zaś ma wszcząć samodzielną 
akcję d-la pomnożenia lokali, a to przez pomoc 
spćSdziehłom, instytucjom społecznym i osobo-n. 
Pływalnym, przez dostarczanie gruntów, mate
riałów ; poikry oranie pr-zcz 20 lat niedoboru • eks
ploatacji, przez nabywanie terenów drogą umów 
i reformy rolnej. Miasto ma też budować domy, 
nabywać; w  drodze umowy lub wywłaszczenia 
grunty, budowle rozpoczęte i zapuszczone, a w 
końcu gromadzić ma miasto materiały budowla
ne, wytwarzać je i zakupywać. Na czele komi
tetu rozbudowy' stać ma prezydent miasta, z ło
na Rady wenodzą do komitetu: inż. Biernacki.
Boi, Lewicki, dr, Lówenherz, dr. Matakiewicz, 
wiceipr. Obirtk, Pohoryles, Rybicki, wicepr. dr. 
Schleicher, wicepr. dr. Stahl, Śliwiński i Sudhof. 
z poza Rady' m. pp.: inż. Engel, inż. Friihauff, dr. 
Górecki i dr. Gottfried. Wnioski powyższe przy
jęto.

Sprawa podwyższęna stawki miejskich po
datków od lokali na r. 1923 przedstawiona przez 
rei. dr. Sawczyńsl iego, po krótkiej dyskusji od
roczono aż do czasu porozumienia się klubów ra
dzieckich.

Następnie r„ Bogdanowicz referowa' sprawę 
podwyżki opłat gminny ęh od biletów wstępu do 
kinoteatrów z dotychczasowej opłaty 50 proc. na 
loO prcc., co w praktyce wyglądać miało tak, że 
jeśli bilet kosztuje np. 1000 mk., gminy przypada 
z tego 500 mk. Równocześnie, przedstawił rsfe- 
rent wniosek o zmianę ustawy krajowej o opła
tach od wszelkich widowisk, przedstawień itp., 
mianowicie, aby z  ustawy tej wykreślić słowa, 
że opłaty te służą wyłącznie na cele dobroczyn
ne. Wnioslci te spotkały się z opozycją radnych, 
odczytano też protest wyznaniowej .gminy' izrae- 
lickej, która czerpała z tych dochodów i oodzie-

Lała ubogą ludność żydowską. Po prr'emóvien^ 
radnych: Miinza, Thuiiego, Mauswaida, dr. So
kala i Laewenhtrza, odesłano tę sprawę do ku 
misji prawniczej dla orzeczenia, czy zmiana u 
.stawy może nastąpić.

Również sprawę 'podwyżki pccatku i  upD  
wodociągowych, referowaną przez r. dr. Pora* 
tyńskiego, po krótkiej dyskusji odroczono.

Na wykonanie robót reperacyjnych w cerkwi 
św. Piotra i Pawła, uchwalono w myśl wniosku 
ref. dr. Dworzaka 226.000 mk., a na reperacje 
w cerkwi św. Mikołaja, na wniosek r. ks. Szy* 
delsk.ego uchwalono 250.000 mk

Wi końcu uchwalono na propozycję ref. r. 
Thuliego odsprzedać rządowi grunt pod budynek 
gimnazjalny przy ul. Smpkowskiej za 20 m io 
nów mk., z tern, że jeśli dó 3 lat nie będzie wy
budowany .budynek, gmina bedzie miała prawu 
grunt ten odkupić. Na wniosek r. -dr. Bubera 
uchwalono za uzyskane z kupna gruntu 20 mdlj- 
kupić do mesiąca inny grunt dla miasta.

Na tern zamknięto posiedzenie.
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BF BRaOSIBlCZp
Lwów, 23. listopada.

+' -Walne zgromadzenie polsko-austriackiej 
pby handlowej odbyło się 23. bm. w Wiedniu. 
Wybrano oonorwnie ustępujący wedle statutu wy- 
feiat. Na zebraniu obecni byli: polski poseł peł
nomocny hr. Lasocki, radca legacyjny Romer, 
•(tacbć handlowy Edward Neuman. Rząu austria
cki reprezentował minister handlu Kraft. W cią
gu obrad oma wiano sprawę traktatu handlowego 
Octóko-austrjacfciego. Hr. Lasocki podkreślił w y
bitny udział Izby w sfinalizowaniu traktatu, któ
ry został we wrześniu ratyfikowany przez Sejm 

, bolski, a w najbliższym czasie nastąpi ratyfikacja 
te  strony Austrii. Dr. Twardowski oznajmił, że

organizuje się wycieczka przemysłowców i kup
ców austriackich, która w grudniu wyjedece do 
Warszawy. Dr. Twardowski wyjeżdża na tourne 
odczytowe do Polski Po załatwieniu spraw bie
żących d!r. Gokthasnmor wygłosi! referat o mar
kach ochronnych i o potrzebie ułatwień paszpor
towych. P. Kapelu.sz-Kosecki zwrócił uwagę na 
bardzo szybki rozwój przemysłu rolnica ego w 
Polsce, który zdolny jest do eksportu.

G ie łd a .

-6 Giełda pieniężna. Bardzo liczne transakcje. 
Kursa niejednolite. Chodorów z 28000 awansował 
na 29.000, końcowe transakcje po 28.500. Ojkos 
pod koniec 19.500. Gafota z 4.900 w adia tia 4.500. 
Ćmielów zakończy? 17.750, nieefeSi 8-800. Paro
wozy częściowo notowały 10.000, zakończyły
9.000. Karnalit 4.500.Siersza el. 1.500. Pezet 4.000-

Polsot awansowa'? na 3.100. Poincie Tow. budo
wlane płacono 3.500. Pocśki zyskały 1.000 punk- 
tów i notowały 4.500. W akcjach ba-Trrwych oży
wione obroty. Bank przemysłowy awansował na 
3.600, pod koniec 3.30(1. Bank hipoteczny doszedł 
do 1.750. Bank małopolski ustali? się przy kursie
2.000. Milionówki kupowano po 1.725.

Kursa walut naogół niezmienione. Dolary 
15.725. Berlin droższy, pod koniec 2.64. Wiedeń 
wahał się między 22 a 22.60. 'Praga pod koniec 
490. PaTyż pod koniec 1.145. N. tork 15.725. 
Marki niem. 2-80. Tendencja naogół zniżkowa. 
Usposobienie bardzo ożywione.

Giełda warszawska (Tei. wL) (Q.) Z po 
wbdu realizacji rastąpiła zniżka kursóy? prawic 
wszystkich akcji, riafomiasf waluty i dewizy z*gT. 
prawie bez zmiany Również papiery publiczne 
bez zmiany .

Kursa giełdy lw ow s dej.
t  =  żądalą, T  =  transakcja. Z resztą; p ła c y

A) Akc. Bank. 33
listop. B) Akę. przem. 38

li-tOp.

Akc. Związk. . T  lć-90 G af e ta  ex T 4909
Dyskon Lw. ----- Górka . 30300
Handl. Pozn. . 3200 O kos T 20000
H ipot. alce. . . T  1650 Parow ozy. . TtOOOO
Hipot. zemel. D o P a tr ja  . . . 5600
M ałopolski 3 '3100 Peze t . . T4U00
P o w sz e c h w  . T  525 Pocisk . . T  4500
Przem ysłow y T37o0 Fol. Giot> 66)
Ziem sid kred. T !S0i Pol. N af a . . T 6400

Pol. "i o w. Bud. T 8 5  )9
B) Akc. przem . Pol. T ow . H. T  2800
B row ar L w ow . 28000 R akszaw a T 17003
C hodorów T  290U0 bi.ersza ■1.. . T  1600
K rpalit . T  4800 G ór. S iersza . 33000
Ć ń  e tó w . . . 17750 T epege . . . 19000
: orwan l z S. — Z ieleniew ski . r i8>oo
G alic a . . . 701000 Ż g lu s a  p o i . . 86 '

Knrsa walut 
Korjer Ł.ws- 
wskl I r .  267

l.wów — dnia 23 listopada i-iWJ W arszaw a j 
dnia 23 listopada j

Kraków 
dnia 22X1.

Z a r / c i  
dnia 23 Xi.

Beri i 
dnia 23 XI.

Uoiówica | Dewizy D e w i z V

lOOMk. poi. ~ t o o ~ —to o — —?00— 100 0.031/, ?8.00
1 funt ai.g G3000 -71030 63500-715OO 70650-71350 7COJ0—72C00 24.17 '.8320.00
100 frs frau;:. 110030 — 116930 111000—1160U0 114700 -119300 10750-11750 68 90 453-30,00
ICOfrsiW  :j. 175300-295  30 J 28 300& -30006 > 25S000 t-301''.00 29000—30000 100,OC 116. OWO
100 frc. belg. 10 >000-10 )0 ;0 102500-1076 0 105700-1070)0 . 97i;0—10350 •32.60 42200.00
100 K C ie s . . -i 6300 -493 0 Ł7000- 51009- 49500—510 0 4700—5050 16.99 203,00
lOOKwęg. 6?6 -723 700—7au _ _ _ 650—700 - 3 2 % 2.78
103 K aus r. 3 0 - 2 2 - '41V* -3 3 7 , 22 00 - 2 3 0 0 00*20—00-23 —.0074 5 18
1 0 M uiera. 243 290 2 2 5 -2 7 5 252—379 2 25—2*75 0 08% 100 -
1 Dolar ain. ) 50 J J —16 3,0 15009 - 16000 15700-15850 15000—160(M 537.2j 6363*2

, 109 Lir wł. 67500 - 75099 70000-77500 75000 -76900 7000—7500 24.95 291.00
100 Lei rum. 9 3 9 0 -1 0 0  0 9000-10090 ----- 4600 3 40 228.20
10) jiuld. hol. j 90000 -  630J0) ■>90000 —630003 6 .09—6309 — : 11 75 2466.00
03 K nor w. P 40009—31000 —.— — 101.70 11 7.87

loO K du  sk. ___ ■ ____ P oOOOO—-85000 — ’ 110.60 127b 30
100 K szw . —~ — — - j 145.75 1679.0.. |

UWAGA: „1'* oznacza ku sa  p ep r ednle, osdatmo notowane.
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S t i a n z  m o w y  L*. a y .u f c i>100 T a ^ a r z y s i w a  
y » y łw ta . 's k i£  i;o  T e n n i s o w o g o .  Vv dn a 20 d. ra 
Mbjrło sic posiedzenie  o rganizacyjne sekcji Łyżw iar
sk ie j L. iW M  i T.

P rezesem  sekcji zo sta ł w ybrany jed n ' g io ś ire  p. 
Leon j e t t e r .  O dalszym  s k ’adzic  sekcji i jej o .g a .i-  
*acji i zadaniu nap iszem y później.

O becnie n jąkU aln  ej zą rzeczą są  ceny w stępu 
* fe ro n ćw ek  na to r L. T. Ł. i T.

Ce r /  jednorazow ego  . z ienaego  w s ę p u : w  d n i e  
( a w ^ d . i j ę  feez muzyki 600 mkp. ni a m łodzieży 
SzkoIh j i szeregow ych  do s ie rżan ta  w łączn ie  400 rok, 
w nie ‘z  «!e- i św ięta  o raz  w dnie pow szedn ie  z m uzy- 

■ ą  1 0 )0  r k. dla m łodzieży  szko l >.ej i s z e  egovvcóv. 
do s ie rżan fa w łączn ie  600 ni kp.
S z o n ó t y k c ;  dla nieczłonków  L. T. Ł. i T. 20.000 nip.

„ członków  „ „ „ 15.0)0 „
„ żon członków  „ „ ti.000 „
„ dziec i ,, „ 10.0)0 ,.
„ m łddrieży  s z k r ln i j  12003 ,.

«la m łodzieży szkolnej w g rupaęh  po 13 osób 10 0UO .,
barta opieki . . . . . . . 6.000 „

Zz zniżek d la  żon i dzieci członków , m ogą ko
rzystać tclko ci cz łonkow ie  — którzy zakupią dla sie- 
plft sez  nówki członkow ski , w  pi eciwnym razie  to n a  
1 dz eci człouka L T Ł-. i T. o p łaca ją sezo n ó w k i cz ło n 
kowski?.

G arderoba  dzisnna jedno razow a I t o  mp.
G arderooa mezonowa 3.000 „

W pisow e dla członków  nowych "00 mp. v kładki, 
roęzna 00 mp. N iew ykupione k arty  se z  .mowę do dnia 
'0  grudnia b. r. drożeją  o 2.5C0 mp. na sz tuce.

Zapisyw anie się na c z ło ik  ,w oraz nabyw anie  ka t 
Sfz now ych usk teczn i.' =. ę w lo n i u  L. T- Ł. i T. 
przy ul Pełczyńskiej 1. 57. od d n 'a  1. grudo a do ic . 
Emdnia 19 2 w łącznie Od godziny 9 -te j rano d o  8-m  i 
w e c ’ 9-em .

S -z o a  L. T. L  i T. zapow iada się b a rd zo  dobrze, 
*Ostar,ą rozegrane  w e Lw ow ie m strzostw o  polskie 
w .Kżdzie s .y b k ie j i sz tu czn e j na lodzie.

T y m c z a s o w y  W y d z i a ł  S i m o r z ą i i o u i y  o-.ło-
*1 ko k u n  na stypend ja  z t  rm inem  do w noszen ia  po
dań do 22 grudnia b. r. Szc.z.gólne w aru iki otrzym ani 
styp. nd jów  z poszczególnych fundacji podano  w ogło
szenia h konkursu  udzielonych R ek to ra tom  szk ó ł w yż
szych i D yrekcjou  m ęskich szkół średn ich , o raz  na ta- 
hlięy ogłoszeń T ym czasow ego  Wydziału S am o rząd 3- 
* eg u  v. c Lw ow ie.

Zakład poprawczy itiaietnich.
Na podstawie ustawy z r. 1920 majątek kratio-
b. Galicji pnes/.&rtJ na państwu- .polskie. Rząd 

Polski przejął także na swój rachunek majętność 
Prze dzielnicę z  zabudowaniami zakładowemi i od- 
<feł ją 1. maja 1922 zarządowi sprawiedliwości na 
cele zakładu poprawczego dla nieletnich, przezna- 
ctzsająt na jego remont i uruchomienie znaczne 
kredyty. Imieniem rntwiisterstwa 'sprawiedliwości 
objęło Przedzieli octę w zarząd prezydium lwow
skiego sądu apelacyjne®": które przy pomocy
twsch. malop. Towarzystwa ochrony dzieci i mło- 
tfżieźy (TOM) zdołało kredytami rządowymi. 
• O. M. itp. ogórem kosztem około 20 miłj. mp. 
*ffkład zremomtować, wewtięrtmnje go urządzić, 
Zorganizować i z dniem 15. listopada 1922 oddać 
<io użytku publicznego. Zakład przeozietokiki do 
końca roku 1922 może przyjąć .60 wychowanków, 
w tern 1/5 ^zęść dziewcząt. W roku 1923 tkżfba 
dzieci będzie poantoskwia do 150. a później może 
być dcpTOwaia^oną do 300. ZaJcfad ma zaspokoić 
Potrzeby. Mało^oioJci, j .  wajewÓKETw lwowskiego., 
krakowskiego, sitanósławpwskieigo i tarnaporskiego.

Uroczyste ?oyv ięcerie i uhraicie zssrdaidu od- 
byłe sin. w ubiegłą sotbotę, 18. bm. OtwaTcia za
kładu dokonał osobiście prezes apelacji Iwow- 
Pffei, Adolf Czerwiński w obecności przedstawi- 
oiela irantisteirstwa sprawiedMwości dyrektora die- 
bartameotu Władysława Miiliera z W arszawy. 
TymozaisoiY. y wydział samorządowy był repre
zentowany przez prezydenta Decykiewieża.

Zakład jest położony o 3 Mm. od stacji Jcole- 
towei Nowemia.slo' w pśękneś i zdrowej okolicy i 
iest .połączony szosą ż dworcem kolejowym. W 
Ufomieniu kilkudziesięciu morgowego ogrodzenia 
fektki dmekne) wznosi się internat, kaplica, dwa 
budynki mieszkalne dla naucszyicicd, urzędników' 
i służby, osobny budynek ekotnoTnicziny, budymen 
^arstatow y, szpitalSk., budynki folwarczne jtp. —  
AaUjiidow aaia są jedtopiąkowe. Zakład posiada 
Wodoo>agi, otrzyma międzymnastowe pcrfączeme 
telefoniczne, a wkrótce także oświetlenie elektry
czne. Urządzeń wewnętrznych tostarczyiy pierw4 
^orzędne firmy lwowskie. Pessonai na ra^ie zo
stał skompletowany w .zastosowaniu do liczlby 
60 wychowanków ł jeszcze w dalszym ciągi’ się 
*tomipletuje. Pzybyli na uroczystość goście otbej- 

wżądzenią zafcladówEi
' I \

Po uroczysteni irnswięcenhi odbyło się w jed
nej ze sal internatu zakładowego skromne przy
jęcie. Pierwszy toast na pod odzerie zaadadu wy- 
głosri prezes Czerwiński, ogłaszając go za ot
warty.

Z SALI. KONCERTOWEJ.
SKRZYPEK FELIKS EYIE.

P. Erie niewątpliwie należy ao tych artystów, 
których nazwisko niebawem zname będzie i na 
horyzoncie europejskim. Wyszedł ze szkoły takich 
dwóch pedagogów, jak Uubay w Peszcie i R o se  
we Wiedniu, gdzie przyswciił sebie tajwiki skoń
czonego opanowarria mechanicznych nudności in
strumentu i wniknięcia w ouchową treść granego 
utworu. P. Eyle nie stara się schlebiać gustowi tej 
części publiczności, która lu>bi słuchać utworów 
efektownych w układzie Burmestra, Kleislera itp.; 
są one wprawdzie także bardzo trudne, lecz dla 
efektów zewnętrznych łatwiej porywają słucha
cza- *Przcd rokiem słyszeliśmy w  jego inteipretar 
cji koncert Beethovena, a \. czoraj kenoert Men
delssohna, owe dwa potężne utwory klasyczne, 
które decydują o prawdziwej muzykalni ości pro- 
cMcLjąeego się.

P. Eyle gra Beethovena i Mendelssolrna 
z męskim duchem w tonie j wyrazie, z szlachet
nością w  prowadzeniu linii melodyjnej, która poru
sza dhszę. Zwłaszcza „andante11 z Meudtlssoh- 
nowskiego koncertu, odegrane z śpiewnym tonem 

muzycznem odczuciem ducha koirnpuzytorskiego!, 
zrobiło na słuchaczach . silne wrażenie. Osjafniaj 
część, wWicouatia z zupełnem opanowaniem skony 
technicznej i brawurą artystyczną była punktem 
łeulminacyjnym wczorajszego sulkcesiu. Z reszty 
programu, w którego skład wchodziły utwory 
Tairti,niego, Handia, Mubaya, Czajkowskiego i Rim- 
ski-KorsakowOg na'bardziej yedobał się „WodO- 
tryslv“ K. Szymanowskiego.

Doskonałym akompaniatorem był p. dr, E. 
Stemhenrer którego niebawem usłyszymy z włas
nym koncer tom, gdzie odegra Rachmaninowa kon
cert fortepianowy d-molh urd.'

Międzynaredowa wystawa praso
wa w Pradze.

( 1 2  grudnia  —  1 8  grudnia  1 9 2 2 ) .
(Od n a s r e g )  k o r e sp o n d e n ta ) .

• Praga, w  l is topadzie .
R eća k ć .e  p ism  polsk ich  otrzym aiy już  zaprosze-  

111 a na in ie d z y n a ic d o w ą  w y s ta w ę  p ra so w ą  w  Pradze.
D l i  c e ló w  w y s ta w y  przeznaczon o  w ie lk ą  (jedną  

Z! n a j g i b s z y c h  w Pradze) ,  t r ze ch p ię tr o w ą  sa lę  „Lu 
csrr.y“ . Parter (leże,  kjoski i cztery duże  g a b lo tk i)  
, r z  Z n a c z o n o  dla prasy  codz iennej  (politycznej) .  
W szystk ie  dz enniki i inne  w y d a w n ic tw a  perjodyczne  
będą po d z ie lo n e  w e d łu g  p a ń s tw  w których w y c h o -  

z.', przyrzem  j f  ądc p a ń stw o  m a za rezerw o w a n y  
i-.óen kjosk. Każda :edakcja ma pra w o  do  n y s t a w l e -  
i  a je e n z g o  o k a z o w e g o  num eru  sw e g o  wydaw nictw ;,  
bezpłatnie .  P sina,, p ragnące  • dać ob i / ,  s w e g o  roz
w oju i stanu o b e c n e g o ,  oraz przeprow adzić  propa-  
g : i ;d ę  specjalną.zajttAiją parterow e  loże  b o c z n e  (pła-  
to e ) .  Loże p ie rw sz eg o  pi tra zajęte  są  przez poszcz^-  
góhie  w y d a w n ic tw a  O sta tn ie  n ajw yższe  piętro zare
z erw o w a n o  na w y s t a w ę  prac g r o f c z n y c h  i p lakatów  
artystycznych .

W y sta w ę  urządza pryw atna  firm a, c ie szy  się  
jednak ona poparc iem  sfer  rząd ow ych  1 związków  
d i e n n i k a n y  c ze sk o -s ło w a c k ic h .  Z e  w zg lęd u  na to 
wzbudziła  w ie lk ie  za in ter eso w a n ie  i z a p o w ia d a  si .  
Im p onu jąco .  Jakie  zn a c ze n ie  w y s ta w ie  tej przypisują  
zagran icą  w id cć  z tego. że do  w y d a w a n e g o  przez  
U im ę organizu jącą  w y s t a w ę  a lm anachu p a m ią tk o w e 
g o  p rzy s ła ło  sw o ją  op in ię  o  z n a .z e n iu  prasy  cal,  
sz e re g  w y b itn y ch  p o l i ty k ó w  i m ę ż ó w  sta n u  m ędzy  
innym i Lloyd G .o r g e ,  Lenin i t. d. P ozatem  beri); - 
skie  sfery d z ien n ika rsk ie  już teraz rozp oczę ły  s . a r s -  
!i i z: o p rzen ies ien ie  w y s ta w y  do  Berlina.

Z p o w y s z e g o  w id z im y ,  że  z a in ter eso w a n ie  je s t  
i - lo tn ie  w ie lk ie  (o becn ie  ju ż  n a d esz ło  p r z esz ;o 
2 0 . 0 0 0  e gzem plarzy  r o zm a ity ch  pispj ze  w szy s tk ie  
Itr. ń c ć w  św ia ta ) .  O znaczen iu  prasy  W ogóle  rczpi-  
y w a ć  s i ę  n ie  b ę d ę .  Byłoby ro zbytecznem . ę h c ia ł -  

oym tylko p o d n ie ść  fakt, że  praska w y s ta w a  praso-  
va m oże być przez dz iennikarzy  p o lsk ic h  zn a k o m i-  
ie w yzy sk a na  dle  pc-ls ' ich  c e ló w  p ro p a g a n d o w y ch

Z -ozum iąto  to nasze  łh in i s t e r s tw o  Lpra*. Z agraui  ; 
czn y ch ,  które zakupiło  lożę  r a  rep ie  e . ta cy jn ą  w y - i . 
s t z w ę  prasy polskiej. Nie z u czy to jednak, „by naj 
fem  nrożra Lyło poprzestać.  Znaną jest  rzeczą, żet 
w  C ’e c h : s ! o u 3 c l i |  i s tn i . ją  p r ą d y |  nam  nieprzychyl
na :.. Paktu tego  nie m ożna o d i -z .j  zm ien ić .  Potrzebnaj 
i e s f  *ha <0 d ługole tn ia  sy s tem a ty c zn a  praca. P ;en tszy m ;  
u a -u n k ie m  jej p o w o d z e n ia  jest  korzystan ie  z każdejj 
nadarzającej s ię  okazii.  O becna w y s ta w a  jest  jedną;  
z takich ukazji.  Mzni tu na m yśli  zw ła szcza  n a s z ą 1 
prasę M.Topolską. Ż dne cyfry, ż a d r e  l r t y k u ł v  ii 
1 w ;erdzenia  nie z i obuj tego ,  c o  m oże  zrobić  zebra*! 
na razem  cała pra^a m  - łopolska.  Jaknajlicznit  jsiyj  
jej udział  jest  zatem  ko n iec zn y .  W tedy  nikt j u i  me,  

l i i i e l i  s ię  twitrdzłć ,'  że W scho d n ia  M ałop o lska  jest; 
krajem czy:.to ukraińskim . O i!e p rzytoczym y d ty 
s ta ty s ty czn e  i b ędz iem y na nich opierali  sw o je  Łwter-! 
d "nia, p o m y s ło w a  propaganda ukraińska zawsze, ,  
jako o s ta tn ią  deskę  ratunku, będzie  miała twierdze-.  

ie , że  są  to  dane  s fa ł s z o w a n e .  Przeciwko fa k to w i1 
etnienia potężnej  prasy p l kiej, j-.: o  rozsadnika  

kultury w  tej  częśc i  kraju nikt nie nędzic  m ó g ł  wy-; 
s taw ić  żadnych  arg.:«ren;ów',

W łf.dysJaw Mergel.

ŻAPISKi,?
Ruch p e d a g o g i c z n y .  T t g o  najtep z e g o  ptsir.z  

w y c h o w a w c z o -n a u k o w e g o ,  które p o w in n o  znal ść  się  
w  każdej ks iążn icy  szk o ły  pow sz .  O ka-a ł  s ię  Nr. 7  — 1
8. F .  S .  T y n c  pis?c o n a u c e  m o r a l n o ś c i  w  
s ż k o  e ,  zaczynając od K omisji  Eduk. P .  H .  E l z e n -  
b e r g  referuje o lii m ędz. k o n g r e s i e  w y c h o w a 
n i a  p u b l i c z n e g o  w G en ew ie .  Arcycenne  są  tam  
uw agi o  budzen iu  so l idarnośc i  w ś r t o  m łodz ieży ; ,  
o skautingu , o sp ó łd zie ln iach ,  o  C zetw . Krzyżu] 
m łcd z  Dalej c  n a u tza n  u historjf* z w ł a s .a  tam,i 
gdzie przestrzega  się  przed przecen ian iem  gospodar-;  
cz  . - s p o łe c z n e g o  i m a so w e g o  traktow ania  dziejów.  
P. 7. K e m en s  ew icz  kr jtyku je  program  j. poi. w  
senriti naucz. O bok artykułu o  „ m eto d z ie  wyraro- .  
wrej* w ie le  w ażny:  h danych  w y s n u ć  m oże  każdy,  
■nyślący i u  ący sw ój  f ićh n au czyc ie l  ze sp r a w o -1 
zdań o n a r a la c h  i kursach na u czy c ie lsk ich  w róż
ny ę b , s t r o p a c h  K io u ik a ,  recenzje ,  bibljograjpi zamy-* 
kają cało ć .  , ; S  P .  y

„Rozwaga*', miesięcznik poświęcony idei ze
spolenia żydów z  m&rodeiii pofsićnr zawiera w  
nrze 4—5 za listopad między innernl artykuły: 
Żydizii wobec wyborów; 1912—1922; Przegląd pra
sy po-lskiej i żydowskiej; Zjazd Związku Polaków 
w. rr„ we Lwowie.

ZE SPO RTU.
Nadzwyczajne wałne zgromadzenie Lwow

skiego Okręgowego Związku lekkoatletycznego
orSbodzie się w niedziele, 26, bm. o g. 5 1 opetf- w 
lokalu Polikliniki, Lindego 5.

O G ŁO S ZF.H IA .
Kupuje s ię  natychm iastmm

Ofertę skierować do p. Adolfa Schwaltego 
w Bielsku, Kolejowa 13. 2807

F
1910

u ż y w a n e  k u p u je , p rzyjm u ,!*1 
w  k o m ie , fa rb u je  ohcm fi izn ie , 
p r z e r a b ia  n a  m ed n e  f a s o n y .
W l a d y e l  » w  S O Ł I M , ku śn ierz
L w ów , C h e r ^ ż o z y sa y  5 , IL n . ,

(ró» Akademickiej)
----- ——- —i........................   .

G a e i ć  o g i e ń  I I
najłatw iej aparatam i krajow ego w yrobu »Dtelfin* K  
w eonie od Mk. 31.000, do 48.000 za sztukę, które 
powinne znajdow ać się w  każdem gospodarstwie, B , 

pracow ni, magazynie itp. I j
Oferty 1 listy pochwalne na żądanie K ,

0 ®nr h a n d lo w y  P i l d l l K  ?póŁ z ogr. |  
i t e c h n i c z n y  i 3 W S  poręką B>

L w ó w  u l .  B a t o r e g o  4 .  2625
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Książki ciekawe
DOMAŃSKA, F o to g ra fie  m 6w l*  . . . .
II PFftiAN, . 1 nna de Scudeiy  . . . . .
. EFFI. ■ b ie ta  D em on c*na . . . . . .
DANI 0W5KI, Nad Urwiski m . . . .
AWE CZESKO, Moj ■ nśmlt chy . . ; . .
: AŁ .OV; SKA, Na to r  o»  Iskach . . . . 
DYGA INSKI, No . e te  jazd a  ze z lrd a rk a  - 
COi»D!VI ż/ h o i Mi b a ta  A olota . . .  
i i. a BUWS I, Gr&nlm Salta . . . . .
GĄBIN Al), G .m .e r  A.I . . . . . . . .
kABS.iA, B a rb a rz jd c a  ..............................
F. KCE S i ly S . iy r  . .  ....................
i W A IN, H .s to ria  p dw ójn ie  d e te k ty w n a  
LE < AŃ XI P ra u o  nnjLCzyzny . . . . , 
WILRZBILKI Ł;o ro  F.-Hc a  . . .  .
SI KO Ł *W SKI,-Clerai, w e r ro c i  . 
i LAU ERT. Legenda o Św. j u l j a i i e  a zp lta  
S EVENSON, A iurdarca W < rk „e ln  I n  c .eg  
KR tW IN S a l, 121 122, 123 , . . .
ŻE M ' KI, w sid łach  e oll . . . .
HUBEK A *b tf E insieln  I jeg o  T eeirja 

OPOn NICKI, Kompa ja  Fo .sku  J i t m ń  k a  
GRABSKI. N ar ud a la r is tw o  . . .  
BR Z.ZO W  KI, F lom ieu te  *  2- h  tom ach

.  tóO Mp.

.  660
.  —

- SbO J

.  560
. 550
. 550 H

550
. 650

. 550 m
, L50 %
.  550 m
. 550 m

-fil)
. 550

1. 590
. 5 0 m

550 m
. 550
. 250 9

55C
. 450 „

. _  10

. 1200 n

. 1350

Nauka i w ychow ani

■ M<\OZf'WICKA, D z w o n y ........................
.  Po zw ycięstw ie  . ,

W ysyła za  poprzedoiem nada,łaniom  gotówki lub 
za zaliczką $566

Esiprife Polslta v> R ifcowsliu
iO ^ A ..Z « S r^ O  nyLNlCZh

Offiasz&

KONKURS
;via a farbowe siły d la p raw a d se n ^ a  w ę
d row nych  ik-rsOJ* sz y c ia  i k ro ju  d la  kob ie t
w ie jsk ich  w cza iu od i grudu<a b . r. do ń . m -ją t-U F .

Wymagane 1 )  o d p  w u d n i  S . o p i i i  i n t  l i g e n e j i  dla 
dodatniego oddziaływ ania na uczestnicz i kursu. 2) Zna

jo m o ść  s z y c i  i  i  k r o  u  w  t a k i m  S ' o p ; i t u ,  by z a p e w  d a  
w  k r ó t k i m  s t o s ' n  o w o  cz >sie G o d z i n i e  r e z n l l a t y .  Pożą.

• < i , n ą  b y ł a b y  Z D i j o m  i d  r o b ó t  o z d o  . n y c L
W  i t u r :  o d z e  i e : m i e s z k a n i e ,  o t r a ł ,  ś w i a t ł o ,  w i k t ,  

z w r o t  ' ( O S z l ó w  p o d ó t y  i p ł a c i  z a l e ż n i e  o d  n m n w y -
Jeżeli k row  ictwo ku tul w ykaże w  tym  jezonif 

p acy umiejętność prowadzę ta tak i.h  Enrsów. m o ta  b ; e 
przy.ęlą jako  stała pracow niczka w  latacb następnych.

Podanie z o 'p isam i świadectw  należy s t ł  dać os - 
.1 śeie w oiurze M lopolskiego Tow arzystw a EoIniczeg< 

Lw wie p rry  ni. M ickiewicza 26. do 28. 1 stop. Ja 
: b  r. w  godz na eh porannych. 2801)

M ałopolsk ie  T o w arzy s tw o  Rolniozc 
B iu -<> lw ow skie .

Żądajcie bezpłatnie t
Przyszlijcie nam  fcar'ę pocztową ze s w u i  adresem, 
S w zam an  dkr ym acieznp ł e b s /p a tn ie  ih i t r o n a -  
ny katalog wszelidego rodzaju wykwintnychw yrobów  
sut.lei.nyeh i m anufaktury niezbędnych w każdym 
domu. W C;n sposób zapoznacie s ą  szczegółowo 
i  najlepszym i wyrobami pierwszorzędnych fabryk 
i t iw. Jtkcyj yeh i przekonacie się jak a  olbrzym a 
różnica je s t  między naszemi cenam i fabryczni mi. 
a  cenami w W ąjiej miejscowości. T ow ary wysyła
my n techm iast za zal czekiem pocztowym Adre
su je^  : F irm a H an d low a B s r n s z t s in  5 S k a  

B ia ły s to k , S k ła d y  fa b r y c z n a  • P . 28U6

F i A C Z Y N I A  K A MI E N N E
$ ^ & jL t 55! sllslll WIERZBICKI
M agazyn porcelanyi szkła, LWÓW, Halicka 4.

2671

Ua*s cęoti ej loouly |u,:.~ 
p e ió a . >Kaios* K .p e rn - 

a 12. purpur za . r.iiną. §105

R óżn e.

y n .fc tfiaZ fD A s*  p -K; IlutftU- i
men y won,kutw egu- j 

-one iia tuzw isao A d:im ! 
H-ebr. żSOi
^ a s z ,  O . t  i lis ą ż t . .  s  u.,- 
•  by o f c e rsk ie j  na nazwi-.j 
s o K onstanty F a w .ł \ \ ie .  i 

z o r  i 74 ubi > e  d  ia 21. 
Ui opada uniew ażniam .

281 ̂  !

i g O i t i i t a z n i a i n  zga i ą
* “ * d n . . .  1 0  ) i  o p a d a  1 j 2 Ż  | 
b .  k r r t ę  z w o l n i e n i a  k a p r .  I 
Jik im k i Jana  z 64 pp. 2-~i | 
nornp. 2810

i ł  W iSw aaaiiiiuiri uOKuiuen-1 
• ty wojskowr pudchorą-j 

żi"g> Trznadla Stanisław^, ! 
t. u"' ra"ob  >m  28 1 I

K tf o n o  i F o r r e d n Z

NAJWIĘKSZY WYBOP
w Fczasótk.ra i n« Pon orzu d ^ 
rvc rshich. msjaikdw ziemsk\.h 
eospodjrs . fabryU tsr-tk  w. 
c ple A, akłsddw , p r emyalowo- 
handlowytil. u ,u i , «rlienrc po- 
si.ida n* sp r a  a" .FCRTONA", 

TltuA. bzeroka Jż. Tflłel 233.
206?

eg* a m i e a i e ę  z komi rtem 
* *  sprzedam  dobre m e -  
-ce wOine mieszkanie. Zgło- 
zenie do adm n etr ryi pod 

,zyfią ,.K~ .t inseratowyc.
*3795

Sprzedajemy:
2 używ ane zw io tn ice  

na tor norm atny
szyny ! ? 0  m/m wysolro- 
ści w  kom plec ie ,  jedna 
praw a i jedna  lewa. 

B iu r )  H a t .d l jw e
Ig n a c y  R a d a s z e w s k i
B v d g o 8 z c x ( ul. GdaFska 

132. Tej. 1518. 9Ł9

t i k a ż d e i l i  R ó - O C Z i .1
ba d*& masywne.t.iiłorzcm ien- 
na '.eroz * n ża  c tr a m  i lej
cami, z dłui.{ emi pacami po- 
riązow mi S  o d ł a m f s k i s
wraz sir* m ionam i, ii/.u;czi;s, 

rzy fó ry c h  części 
ą niklowane, całość w w , ko- 
’ ' ;iii iiadzw. prlid; cm o nz 

S i o d ł a  p o b o c a ta  w raz z 
strzemion, w szyrtso z okaz j-  
nog> i korzyn nero  zakupu, 
zatem po cer a  h przys ęDnyc.h 
przrd io z w asi;V h składów 

Biur H ir o’o c Ig n . y  Ba-
Dszcwnk B y r f ą  OS C S z ,  ul.

(t 'a ń  k '  132. T  1.1 18. 1000

WIELKA WYSPRZEDAŻ FiEŚZTEK.
W razie  gdyby ceny  naszych  tow arów  nie o k -z a ły  się  o p o iow ą taii »• cd 
cen rynkow ych, przyjmujemy z pow rotem . 'J cw ary  w syl ro> b e z _zadatku 
po iMrzymariUi a d re s r .  D ziesi-tk i :ys:ęcy esób  przelcon: ł  się, że naj ańszym 

i r ó  łera  zakup  i tow a^ iw  jes t

„ l i f a r s ^ a w & k a  K . ®  v p k . u  r e e i © |  ® | j
dow odem  cze o św iadczą  rysłące 1 btów, nap ływ ające z gerącem i psdlz Oko

wami za yolldnoSC i tan  ość r.as^ycli tow arów .
ESSZTI NA UBRAfdA I K OSł JUNTY.

R esztki nasze n ad a ją  s ę na śliccnc n.ęskie ufcraaia, z c i t j a n y  dam skie IuD 
p krycia b ek ie -z  albo  liiter. R esztk i to są  z m aterja rów  ubr.<ulowych, pier- 
w szorzędnY ch fabryk, pa inej aze  o k o śc , w e w szystkich k o lo r -d i, czysto -

w ełn iane .
Z -  SZTUKI BTŁO U MAS SFbZEBAWAREi

daw niej za d m en y  obecnie r a  3 m ełry .
gatunek  1. 240 )i) rak.............................   14500 rak.

u. 3- 000 m k................................. .... . 2-1000 rak.
„ S. 4ŁOOO m l. . .  ............................80 j00 mk.
„ A. 69000 m k . ........................................ 4iO(X) mk.

6. 73000 ra !_ ........................................ 67000 ink.
ń. 84000 mk.............................. .... . 69 00 k.

Na żądane K li .n ta  dodajem y p e łen  Ir m plet p ed sz -w k i pod 
m ryna kę, k ieE z:n 'e , kami eii-ę, spodn ie  1 do  rękaw ów  po
Jl;700 mk„ w yższy ga tunek  13500 i na jw yższy  ga t. 1,5000 mkp.

RESZTKI NA PALTA jEeiiENNE ■ ZIMOtfĆ.
gal. 1. 3iM>,> m k..................................................... gat. 2. ó i /0 0  rak.
gat, 3. 660)0  mk..........................................................g a ! *. 72000 mk.
Resztki na palia  są  to  m a te r jily  na p a lta  m eskie łub dam skie 
esienne lub zim ow e, ills te r  lub V lo n r  we w szysicich  lc; lo ra c i 

po lewe] stron ie  k ra ty  zas ęo u ją  podszew kę.
RESZTKI NA KUFONY SPODNICWEi 

C zysto-w eln  ai.e cza  ne Go w b :.łe paski do nbrad wixyr. po 1IOOO ink
C zysto  kauif.arn. po 270C0 1 3 2 0 '0  nik. ‘ o d • zew ę po spodni po 25 0 i ?£Oo

R ołecarai, 4 r  c a^ne lub grana ow e u b ra iie  Bostony po s aryet. cenach: 
B oston 1. 11510 mk. â metr. B oston Z ir»Ł0C mk. za m etr.

,  3. 1810) B .  .  ,  4. 24600 .  ,  ,
,  5. 22000 . . .  „ 6 835(0 ,  .  .

M aterja ł pluszow y w prążki na spo  n!e, kurtki, ró żn e  k J 'o ry  po 63oO i 72C0
m'-. ?a m etr.

MATERJlkł.Y OAMS ftE.
M aterja ł ,S o rk *  czystu-w elii any na suknie w e w szystk ich  k c i-rach  ha 'a jące
s ę na e łig a n c k e  I szykow n : suknie p o ...................................12 'i(0  m z.i r  c t .
Szew io y dam skie n i j .e p s  e g )  w yrobu  podw óm ej s z e ro -o ś  i w a w sz y s ’k c h  
kolorach po 481 0 mk. za in r.f w yższy g.itur.ek po 1 50(1 n k  za mir. M dlei ja 

T r 'k o t  u a '‘ j- d w a b a i 1Ł0  cm . s* rok. w e wszyst-k c najm odniej, kolorach- 
Od in; k r.a b luzkę 15500 mk. O dcinek na ca łą  suknię  2 000 mk. M )er r ł 

O abaFdina- w e w szys k ch ł-oloraeh sp  cj:i!n-.e na kostjum y ro  12000 r r i .  
za mtr. Sz uczkf na  c a  e spódniczki g ładk ie  lu • w i ra te c z lr ; a 'bo  p asu j po 
7 00 trik. 8: tuczki na b uz i po 4500 1 5 t00  j\ 'a :c r  a ł t i j  ■mi-re* n . d..m k >  
je  ion  i lub p ła szcze  im o*e  w e ws y s kieb koio iacli po 24 0 ), 2c<X)0 
. 39 00 i.k . za m etr. M aterja ł angielski, g łid iti, b a rd zo  e f k to *  -
i. irw ąły  na d z ie .ią  ki a t uo 37COO mk. za m etr (N i p łaszcz po Lr z  ba

3 ‘ pó ł m et, a).
U h  A GAI P rzy  zam ów ieniach na re sz ik i pros my załączyć  przy zą iió w lcn iu  

n a s tę n u -c y  w y c in ek :

K JPO N  *1 KUPNO RESZTEK w W arsraw s Im S k t id i l ł  Fabryern m
^WARSZAWSKIEJ KONKURENCJI Waraza a, Zie!aa 51. (róg Królewskie ).
C z -le n k  t Kuriera LwoWs Jego* Imię i n izwisko --------   —
poczti  --------------------------  wieś   nr. dama

powiat ■ ziemia

ERSON
O b c a s y !  z e l ó w k i

PERSO N
i fw a łe l  i3 c l t o w u } ą « le ^ 9 t i ( f ą

Zam ów ienia w ysyłam y p o cz tą  za p o b ra n e  11 ( alic enie) p łaci si-  prz^ 
odbio  ze. O pakow anie na rachunek zam aw iającego  1500 ...k. Zam ów ienia 
prosim y adresow ać be p o śred n  o.

DO* WARSZAW  KTEGO SKŁADU F A P R Y C N b G O
„ W i l t S Z A W t i E A  S k  O W M I J M E A  C J A  “

sp . z ogr. nor.
W a r s z a w a ,  Z '« l n a  51, (róg  K rólew skiej), T e ’cf. 176-91 2103

#
♦

❖#
#
#
4?

BERSON-RAUCZUK (Si.20Si.9!iL)Ceiiirah: Kraków, St^as^ewskieyo 2.

2  k o m | ? F ^ t f s e  p r a s y
do w yrobu brj’ .ie ów * trocin drrMmycfc, :n- ł i  węg <>• 

wego lub tortu F. Gan* D anuHns ei Co R atiscr.
Fabryka m aszyn

J a k ó b  97KER, in ż y n ie r
W arszawa, Żelazna 43-a, tc;ff. 230- 17,

"ska.-n cr W.<5U r'c,
Sstancy, Strugarsi, Piły 

tas.no ' e, HeblarŁ., G-v*e i. , 
Gatry, Lokom* b łe, Motory, 
Żelazo, Stal. BlacLi, Szyny, 
I r  worsy, Transnii-j?, gPasy 
po cenach konkare .cy nych 
po’eca l P iło t‘‘, Lwów, B a'o- 
r ^ b o  4 . 2  9 )

|  L Ljrubanu t^oisluej pod zariącetn ZysaiuikU ^rółfidkeewicza we Lwowie, ul. Chorążczyzny 31. Redaktor odpowiedziali*y■ Tadeusu i&roińsiiL


